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K raków  30 mają.
Potrzeba było kilkunastu dni, zanim do

wiedziano się w Europie przez telegram 
petersburski o treści odpowiedzi danej w Li- 
wadyi d. 16 maja deputacyi bułgarskiej 
przez ks. Aleksandra Battenberskiego na 
urzędowe oznajmienie mu wyboru jego na 
rządcę Bułgaryi. Przemowa zaś przewodni
czącego deputacyi bułgarskiej nie jest do
tąd znaną. Książę objeżdża teraz dwory 
europejskie; ale w chwili jego pobytu w Wie
dniu przemowa jego nie była jeszcze podaną 
do wiadomości publicznej i prawdopodobnie 
nie znał jej wtedy hr. Andrassy, gdy otrzy
mał od nowego księcia bułgarskiego zape
wnienie zachowania się w myśl traktatu
berlińskiego.

W przemowie do deputacyi bułgarskiej 
nie ma wprawdzie zaparcia się podstaw trak
tatu berlińskiego, ale uderzać musi zupełne 
pominięcie jego, jak i stosunku księcia do 
Porty jako lennika; owszem jest aluzya do 
niepodległości, której bracia zamieszkali 
w sąsiedniej Rumelii nie mieli szczęścia 
osiągnąć, lubo książę podczas swego^ objaz
du dworów zagranicznych ma nadzieję u- 
zyskać niejaką korzyść dla ujarzmionych
})Yżę>l

I  dla czegóż nie ma książę Bułgarski 
starać się u rządów o przyłączenie kiedyś 
Rumelii do nowego państwa Bułgarskiego, 
skoro i Car Aleksander resztę rozpoczętego 
dzieła każe zostawić woli bożej, a kon
gres nie uczynił zadosyć jego życzeniu?

Książę Bułgarski nie dziękuje mocar
stwom, które tron bułgarski stworzyły i na 
nim go osadziły, ale jedynie i wyłącznie 
dziękuje Carowi, jako oswobodzicielowi ludu 
bułgarskiego. Europa nie może brać mu tego 
za złe, gdyż bez wypowiedzenia wojny Tur- 
cyi i bez przejścia Bałkanu nie byłoby księ
stwa Bułgarskiego, więc i książę Aleksander 
nie byłby na to księstwo wyniesiony. Ale 
też nie można się dziwić, że Carowi a nie 
innym monarchom lub rządom książę obja
wia wdzięczność. Książę Bułgarski będzie 
też rzeczywistym hołdownikiem Rosyi, a 
tylko tytularnym hołdownikiem Sułtana, cho
ciaż składać mu będzie czas jakiś haracz, 
jak to czynił niegdyś Knza w Rumunii, 
lubo bez pozwolenia Porty, a nawet na 
przekor jej połączył Multany z Wołoszczy
zną, opierając się na potędze cesarza Na
poleona.

Książę Aleksander został nietylko wy
brany księciem ale i uznanym przez rządy 
europejskie, skoro go jako panującego przyj
mują w Li wady i, Wiedniu i Berliniea przyj
mą pewnie także w Paryżu, Londynie i Rzy
mie, zanim Sułtan nada mu inwestyturę. 
Rosya bowiem kazała go Bułgarom wybrać, 
Europa wybór ten poczytała za zgodny z trak
tatem berlińskim a Sułtan przyjmie księcia, 
jak przyjął był mimo woli swej księcia 
Kuzę, a potem ks. Karola Hohenzollerna.

Stosunek księcia Aleksandra do guber
natora Rumelii Vogoridesa stanowić będzie 
na razie o najbliższej przyszłości. Czy rządz- 
ca Rumelii z ramienia Porty, zdoła utrudnić 
związki obu tych połów jednej niegdyś pro- 
wincyi? Jest prawie takie samo ich położe
nie, jak Epiru i Tesalii do Grecyi. Pokój 
grecki przed pół wiekiem zostawił tę spra
wę w zawieszeniu a obecnie tocząca się 
kwestya sprostowania granic nie zakończa 
jej. Atoli zachodzi tu ta wielka różnica, źe 
Turcya w r. 1830 była jeszcze silną a Tur- 
cya w r. 18,79 jest słabą, i że kiedy Gre- 
cya uzyskawszy niepodległość, nie mogła 
liczyć na niczyją pomoc, Bułgarya sąsia
duje z krajami, które mogą jej podać rękę 
przeciw Turcyi. Utworzenie nowego pań
stwa Bułgarskiego nosi przeto w sobie zaród 
urzeczywistnienia traktatu z San Stefano czyli 
upadku Turcyi w Europie.

KORESPONDENCYA „CZASU"

Lw ów  29 maja.

Po kilkodniowych, żywych naradach, komitet 
przedwyborczy Galicyi wschodniej uchwalił ode
zwę, którą wam przesłałem wczoraj. Odezwa ta 
zawiera nieco za różowy pogląd na stosunki obe
cne, gdyż mimo wszystkiego, jeszcze nie można 
twierdzić, że nowa delegacya znajdzie się wobec 
sytuacyi pomyślniejszej, która jej działanie p ra
wdopodobnie uczynić winna zwycięskiem i po
zwoli na rozszerzenie autonomii krajowej. Może 
jednak trochę optymizmu nie zawadzi w odezwie 
do wyborców, aby ich zachęcić do gorliwego u- 
działu. Im bowiem szanse powodzenia są więk
sze, z tem usilniejszą gorliwością przystępują wy
borcy do urny. Przytem  odezwa staje najzupeł
niej na gruncie znanej rezolucyi Koła sejmowego 
w sprawie solidarności, zatwierdza potrzebę soli
darności i jednolitego działania wszystkich we 
wspólnem Kole polakiem.

ju ż  przed niedawnym czasem pisałem wam, 
że w sprawie solidarności zdanie bronione przez 
Koło poselskie i zatwierdzone w znanej rezolucyi 
wrześniowej, zyska stanowcze zatwierdzenie na
wet secesyonistów, którzy może będą się starali 
salwować honor pięknemi pozorami, ale oświad
czą się za solidarnością i bezwarunkowo wstąpią 
do Koła polskiego bez żadnych zastrzeżeń. Jako 
pierwszy krok prowadzący do tak szczęśliwego 
rozwiązania dotychczasowych zawikłan, uważać 
należy jednozgodną uchwałę odezwy komitetu 
przedwyborczego, która tak  wybitnie wyraża się 
w sprawie solidarności. Pomyślny rezultat tych 
narad zapewnia jednolitą działalność wyborczą 
która nie grozi żadnem zamąceniem wewnątrz o ̂  
bozu narodowego, a tem samem pozwala liczyć 
na to, że wszyscy z jednaką gorliwością przejmą 
się potrzebą walki na zagrożonych punktach i 
tem samem odwróci niebezpieczeństwo  ̂ klęski, 
jakiej doznaliśmy przy pierwszych bezpośrednich 
wyborach. _ . . .

Jakkolwiek położenie dziś o wiele pomyślniej
sze, to przecież nie można wcale liczyć pa pe- 
wne zwycięstwo w wielu okręgach. Są takie po
wiaty,1 jak  n. p. Żółkiewski, Sokalski, Kamione- 
cki, albo okolice Stryja i Drohobyczy, gdzie bar
dzo trudno liczyć na zwycięstwo i tamby właśnie 
potrzeba wytężyć największą a zgodną wszystkich 
działalność. Żydzi pragnęliby wybrać swoich 
współwyznawców przynajmniej w 3 okręgach 
wyborczych, rozumie się, usuwając kandydatów, 
którzyby nie chcieli wstąpić do Koła^ polskiego. 
Bądź co bądź secesya Mizesów i Honigsmannow, 
jest tego rodzaju, że winnaby ich raz na za
wsze wykluczyć od kandydatury w polskim o 
bozie.

Komitet wykonawczy komitetu wyborczego roz
pisał już odezwy do różnych obywateli,  ̂ wzywa
jąc ich do utworzenia komitetów miejscowych 
dla wyborów włościańskich, i wydał stosowne 
pouczenie o prowadzeniu akcyi wyborczej. Je 
dnakże obok tego, dawniej zarządzony wybór de-

egatów, będzie uskuteczniony i zjazd odbędzie 
się niebawem, gdyż komitet spodziewa się od 
zjazdu znacznego poparcia i jemu powierza ob
myślenie sposobów przeprowadzenia pomyślnego 
wyborów.

W czoraj w Wydziale krajowym obradowała 
ankieta w sprawie ozdób architektonicznych do 
gmachu sejmowego, a tó w obecności umyślnie 
przybyłych członków Akademii Umiejętności 
z Krakowa. Wszystkie mniej więcej projekta A ka
demii zostały przyjęte z niektóremi zmianami, 
na jakie sfę wszyscy zgodzili. Główne zmiany 
zaszły w ornamentyce wewnętrznej,^ gdyż okaza
ło sie, że w sali sejmowej, gdzie miało być miej
sca dużo, na kilkanaście posągów i tablic, będzie 
zaledwie pięć miejsc. Uchwalono, że na szczycie 
ginachu stanie jeniusz, trzymający tarczę herbo
wą Galicyi, a po obu jego stronach m ają być u- 
mieszczone postacie, oznaczające W isłę i Dniestr 
jako główne rzeki dopływów mórz Bałtyckiego i 
Czarnego. Poniżej staną 4 allegoryczne posta
cie, jeśli dobrze pomnę mające wystawiać: wol
ność, jedność, sprawiedliwość i odwagę. U wej
ścia do gmachu będzie z każdej strony umie
szczona grupa z trzech osob złożona. Jedna 
z tych grup m a przedstawiać pracę, druga oświa
tę. U wejścia do sali sejmowej staną także dwie 
grupy historyczne, wyobrażające: Mieczysława I 
Kazimierza W ., oraz Włodzimierza I  i Jarosła
wa. Wewnątrz sali sejmowej zgodzono się, aby 
na razie nie uchwalać posągow mających być u- 
mieśzczonemi, gdyż na to  trzeba będzie zażą
dać oddzielnych kredytów, a tymczasem można 
będzie bliżej porozumieć się o figury, ktoreby 
godnie odpowiadały przeznaczeniu sali sejmowej.

Dodać winienem, że budowa gmachu sejmowe
go raźno postępuje, z wiosną zabrano się gorli
wie do wykończenia frontu i całego wnętrza głó
wnego gmachu, a zarazem zakładają fundamenta 
pod drugi front od ulicy Kościuszki.

Donieśliście już o składzie ważnej ankiety 
w sprawie reformy szkół średnich. Ankieta ta 
obraduje na wezwanie ministra oświaty. Galicya, 
Bukowina i Dalmacya m ają takie ankiety pro- 
wincyonalne, gdyż tu  właśnie z powodu obowią
zkowego uczenia się kilku żyjących języków, o- 
kazuje się największa trudność zastosowania pla
nu nauk w taki sposób, aby zbyt nie przeciążać 
młodzieży. Każda reforma szkół średnich musi 
u nas rozpocząć się od zniesienia suplentur, które 
demoralizują stan nauczycielski i utrzymują go 
w wiecznym stanie mierności naukowej i peda
gogicznej : i to powinno być jasno i stanowczo 
wypowiedziane.

Czyby jednakże przy tę$ sposobności nie było 
rzeczą możliwą zastanowić się także nad korzy
ściami zaprowadzenia w szkołach średnich mun
durów, rzecz to wcale ważna pod względem kar
ności szkolnej; wiele rodziców sądzi i nie bez 
podstawy, że mundur wpłynie na podniesienie 
moralne ucznia, wzbudzi w nim esprit de corp 
a więc ambicyę i honor, uczucia dla młodzieży 
bardzo potrzebne i pożyteczne. Przytem  mundur 
ich zaprowadza równość, jest rzeczą tanią a wszy
scy jednako w nim wyglądają. Przynajmniej na 
rozwagę kwestya ta  zasługuje, szczególniej wobec 
bardzo przykrych przykładów, jakie nawet tutaj 
mieliśmy pomiędzy drobną dziatwą szkolną.

*  z a  B u g ru  20 maja.

Dawno bardzo nie pisałem do W as z biednych 
stron naszych, nie tylko dla tego, że położenie 
nasze w niczem się nie zmienia, ale, że nie łatwo 
przychodzi przesyłać ztąd za kordon wiadomości. 
Ponieważ jednak wy możecie wiedzieć łatwiej jak  
rzeczy stoją, niżeli my, nawet kiedy idzie o nas, 
ponieważ wam łatwiej zasiągnąc wiadomości z pe
wnych źródeł, więc, jak  innym razem, tak i dzi
siaj raczej idzie mi o zasiągnięcie u  was języka, 
niżeli o udzielenie wam o nas szczegółów. W ia
domo wam zapewne, źe Żyliński mimo zakazu 
Stolicy ś., cenzur kościelnych,, w jakie popadły i o 
których wie doskonale, nie przestaje spełniać u- 
rzędu zwierzchnika dyecezyi, mając widocznie za
pewnione sobie poparcie rządowe. Rząd też p rz j- 
musza duchowieństwo do uważania intruza za, 
zwierzchnika kanonicznego, czem wprowadza wiel
kie zamięszanie w umysłach i sumieniach tych 
wszystkich, którzy stoją wytrwale przy wierze^ i 
prawach Kościoła. W ielu dobrych księży nie wie 
jak  sobie poradzie; nie są dostatecznie poinfor

mowani, jak  ma sobie postępować z władzą 
przez rząd narzuconą, a przez Stolicę ś. publi
cznie potępioną. Nie można sobie ta ić , że 
zdania są podzielone, a sumienia ludzi prawdziwie 
przywiązanych do wiary bardzo zaniepokojone. 
Położenie duchowieństwa jest trudne: z jednej 
strony parcie Żylińskiego, co tyle znaczy co roz
kaz żandarma, bardzo silne, z drugiej tak mało 
co nas dochodzi z zagranicy, że dekret Ł  Kon- 
cylium rozszedł się powoli, a zapewne nie wszę
dzie w obec miejscowych stosunków został dosta
tecznie zrozumiany. Nie wiem, do jakiego stopnia 
Rzym jest informowany o tem wszystkiem, co się 
u nas dzieje, bo jesteśmy oddzieleni takim chiń
skim murem od świata cywilizowanego, że jedy
nie, od czasu do czasu, doleci nas echo z zagra
nicy. Dochodzi mię wprawdzie pogłoska z Peters
burga, ze źródła nawet poważnego, że Stolica ś. 
ma wydać na Żylińskiego wyrok ostateczny, nie 
mogąc się doczekać sprawiedliwości ze strony 
rządu, a nie chcąc pozostawić ludu bez opieki i 
władzy. Zapewniają mię więc, że Rzym zdecydo
wał się dyecezyę wileńską ogłosić w stanie mi- 
syi i poddać ją  pod zarząd propagandy, tak sa
mo, jak  dyecezye Chin, Japonii i krajów barba
rzyńskich ’Ameryki. By się na to zdecydować, Sto
lica ś. musiała się chyba przekonać, że dalsze ocze
kiwanie nie doprowadzi do niczego i że rząd ro
syjski nie ma zamiaru zmienić postępowania. Jak 
kolwiek wiadomości z Petersburga zwykle bywają 
dokładne i prawdziwe, ale tym razem są takiej 
wagi, źe bez potwierdzenia ich nie można całko
wicie na nich poledz. Tego rodzaju postanowienie 
Rzymu w naszych stosunkach, miałoby takie zna
czenie, że trudno powiedzieć nawet, jakieby wy- 
rodziło położenie; w każdym razie każdy dekret 
Stolicy ś. byłby ulgą w tej niepewności dzisiej
szej i ciągłym niepokoju, w jakim  zostajemy z wła
dzą niekanoniczną, której akta nie mogą być uwa
żane za prawowite i ważne. Rzecz byłaby ciekawa, 
gdyby wówczas, gdy Rosya wyswabadza Bułgarów 
z jarzm a tureckiego, daje im konstytucyę, â  na 
congresię berlińskim zapewnia wolność religijną, 
Ojciec Św. widział się zmuszony dla uratowa
nia hierarchii, poddać pod opiekę propagandy tę 
dyecezyę, która nie jedną chwałę dała Kościoło
wi i kilka wieków liczyła legalnego istnienia, a 
z całego cesarstwa najbliżej dotyka Europy i te
go postępu, w imie którego innym dzisiaj wy
mierza się tak szczodrze sprawiedliwość. W praw 
dzie i my tu mieliśmy niezwykły objaw toleran- 
cyi. Rząd nie tylko pozwolił, ale nakazał czytać 
w kościołach encyklikę Ojca Św. przeciw socya- 
listom. Pierwszy to akt Rzymu ogłoszony u  nas, 
ałc dla jego właśnie, żę pierwszy, traci bardzo 
na znaczeniu. Cl, którzy bywają ża granicą, lub 
też są w stanie mieć z nią stosunki^ wiedzą do
brze, że Papież przed każdem niebezpieczeństwem 
przestrzega wiernych i jak  u panujących dopo
mina się sprawiedliwości dla Kościoła, tak  samo 
napomina i ludy, spełniając od wieków swój u- 
rząd Najwyższego Pasterza. Ale kto nigdy ża 
dnej encykliki nie słyszał, kto nie zna żadnej 
z tych, które wydał Leon X III i może pierwszy 
raz w życiu słyszy publicznie u nas ogłoszony 
list Papieski jedyny i to przeciw socyalistom, 
może łatwo myśleć, że jest on pisany w celu 
okazania przychylności lub przyjścia w pomoc 
Rosyi, przechodzącej ciężką, gorączkową chorobę 
nihilizmu. Tak więc i rząd sam sobie utrudnia 
położenie, chociaż każąc ogłosić encyklikę papie
ską daje dowód, że zna dobrze wiarę naszego 
ludu i wie, jakie wrażenie na nim sprawi głos 
Ojca Św., i my postępowaniem rządowem, odda- 
ląjącem nas systematycznie od Rzymu, tracimy 
wielką, część pociechy i pożytku, nawet gdy oko- 
liczności zmuszą władzę do ogłoszenia pisma, 
które od kilku miesięcy znane_ już w całej E u
ropie. stanowi ważny akt dzisiejszego pontyfika
tu. Jeżeli więc wiecie coś więcej od nas, co się 
nas dotyczy, lub jeżeli możecie^ mieć prawdziwe, 
a pewniejsze od nas wiadomości, to starajcie się 
ogłaszać je  w waszym dzienniku, bo chociaż nie 
dochodzą one wszystkich, a dochodzą nieregular
nie i bardzo późno, w naszem położeniu każde 
w tej kwestyi słowo niepodejrzane ma bardzo 
ważne znaczenie.

w Stanisławowie mianowany Józef C z a c z k o w 
ak i profesor gimnazyum rządowego w Brzeza^ 
nacli; nauczycielami w nowo-założonem 4em gi
mnazyum rządowem we Lwowie mianował mini
ster oświaty: X. Dra Zygmunta L e n k i e w i c z a ,  
nauczyciela religii w szkole realnej w btanisfa- 
wowie, D ra Bronisława K r u c z k i e w i c z  a nau
czyciela gimn. w Jaśle, Teofila M a l i n o w s k i e 
go prof. gimn. w Wadowicach, W alentego K o 
z ł a  pr*f. gimn. w Rzeszowie, Franciszka H  o- 
s z o w s k i e g o  nauczyciela gimn. Franc. Józeta 
we Lwowie, Jana K ry  s t y n i a c k i e g o ,  prot. 
tecoż gimnazyum, W ładysława L e r c l a  prot. g i
mnazyum w Rzeszowie, D ra Anatola L e w i c k i e 
go profesora gimn. w Przemyślu. D ra Daniela 
L u d k i e w i c z a  prof. gimn. w Tarnopolu. Sta
nisława P i ą t k i e w i c z a  prof. gimn. w Przemy
ślu, Maryana Ł o m n i c k i e g o  prof. gimn. w bta- 
nisławowie i W ładysława F r o n c a  suplenta 
w gimn. św. Anny w Krakowie. Wreszcie mini
ster oświaty mianował nauczyciela gimn. w Ko
łomyi Tomasza S o ł t y s i k a  nauczycielem gimn. 
Franciska Józefa we Lwowie.

N. Pan mianował dyrektora szkoły realnej rzą
dowej w Stanisławowie Edwarda H i i c k l a  dyre
ktora 4go gimnazyum rządowego we Lwowie, 
-  miejsce jego zaś dyrektorem szkoły realnejw

W i e d e ń  29 maja. Od tygodnia zgromadzoną 
jest w W iedniu komisya do spraw bośniackich; 
ukończyła ona już swe prace około ułożenia ko
deksu karnego dla Bośni i takowy p rzed łożyć  
już do zatwierdzenia ministerstwu wspólnemu. 
Projekt o którym mowa, opiera się na austrya- 
ckiej ustawie karnej wojskowej; oczywiście o~ 
puszczono wszystkie przepisy odnoszące się uo 
stosunków czysto wojskowych, natomiast z dru
giej strony zastosowano projekt do zapatrywań 
mahometańskich, mianowicie co do przepisów o 
małżeństwie. Główną zasługę, że tak  rychło ukou- 
czoną została tak ważna praca, położył, jak  donosi 
Fremdenblatt, radca sekcyjny w ministerstwie spra
wiedliwości Dr Krall i referent prawny w mini
sterstwie wojny jenerał-audytor Borowiczka.

— Do Pester-Corresp. piszą z W iednia: Z oko
liczności układów z Serbią o zawarciu trak ta tu  
handlowo-Celnego, uregulowane także zostaną 
wspólnie z reprezentantami serbskimi stosunki 
z prawa prywatnego wynikające poddanych au- 
stro-węgierskich w Serbii. Rządy austryacki i wę
gierski przekonały się bowiem z biegiem lat, że 
juryzdykeya konsularna dla ochrony poddanych 
monarchii austryackiój w Serbii nie wystarcza. 
Oba rządy zgodziły się tedy, aby równocześnie 
z chwilą zawarcia traktatu  handlowego, zawarty 
został także cały szereg umów, których zada
niem będzie uregulowanie stanowiska i praw kon
sulów, spraw konkursowych i spadkowych, wyda
wania dezerterów, pomoc prawna w sprawach cy
wilnych, a wreszcie uregulowanie stosunków osie
dlania się poddanych austryackich w Serbii.

K osy  a.
Podaliśmy byli na tem miejscu wiadomość (patrz 

Czas z d. 20 maja N r 115) o mających się od
bywać w dniach 12 i 17 maja w okręgowym są
dzie wojennym kijowskim dwóch rozprawach są
dowych o s’ocyalistach, oskarżonych o rozmaite 
zbrodnie polityczne. Dziś pismo rządowe Kijewsb'ja  
Gubernskija Wiedomosti ogłasza sprawozdanie 
z ukończongo już procesu, dotyczącego pierwszej 
seryi socyalistów, do której należą: Brandtner, 
Steblin-Kamieński, Debagory-Mokriewicz, Orłów 
i czterech skrywających swe nazwiska, tudzież ko
biety : Armfeldówna, Sarandowiczowa, Potalicyno- 
wa, Kowalewska, Nietoczajewa i Wasiliewówna.

Treść rzeczonego sprawozdania jest następu
jąca : po otwarciu posiedzenia, podsądni zostali 
wprowadzeni do sali sądowej każdy z osobna i 
zajęli miejsca na ławie przed kratkami, oprócz 
Potalicynowej, Nistoczajewej i WasiHewej, którym 
wskazano siedzenia osobne z drugiej strony kra
tek. Po zwykłych zapytaniach prezydującego, ty
czących się nazwisk, lat i stanu podsądnych, roz
poczęto czytanie aktu oskarżenia przez pomocni
ka sekretarza kijowskiego sądu wojennego, a na
stępnie zapytano podsądnych, czy uznają się win
nymi, na co wszyscy odpowiedzieli przecząco i 
uchylili się jednogłośnie i stanowczo nie tylko od 
czynienia jakichkolwiek zeznań w obec sądu, lecz 
od* wszelkiego udziału w procedurze sądowej, 
p rzy  czem zachowywanie się podsądnych było 
w ogóle zuchwałe i niewłaściwe, „dowodzące (jak 
powiada sprawozdanie) głębokiego ich zepsucia 
i nieuszanowania dla władz “. Nie usunęli się tyl-

Część literacko-artystyczna.
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W  katalogach księgarzy zagraniczny^ h win
niśmy podkreślić kilka nowości. Z działu polity
cznego największą budzą ciekawość wspomnienia 
bar. Jominiego odnoszące się do czasów wojny krym 
skiej i pokoju paryskiego. Niedyskrecye dyploma
tyczne bywają dwojakiego rodzaju inspirowane 
z góry lub umyślne, gdy dyplomata zerwie z rzą
dem jak  jenerał Lamarmora, lub hr. Arnim i spali 
za sobą mosty. Do rzędu tych ostatnich nienale- 
ży z pewnością szef biura ks. Gorczakowa. Bę
dziemy tu  więc mieli taką relacyę, jakiej wzglę
dy polityki rosyjskiej wymagają, bo dyplomacya 
gabinetu petersburskiego niezmierna się co lat 
dziesięć i ma swoje arcana, których z pewnością 
nieodsłoni dyplomata publicysta. Ciekawem to 
także, co mógł o soborze watykańskim napisać 
Emil Ollivier, który pod koniec drugiego cesar
stwa odegrał dość niefortunną rolę pierwszego 
parlamentarnego ministra. Ważniejszemi z pewno
ścią są pod tym względem ręjacye ówczesnego

posła niemieckiego w Rzymie, bo hr. Arnim był 
naj czynni ej szym z całego ciała dyplomatycznego 
podczas soboru. Adwokat paryski, który z trybu
ny przeszedł na ławę ministeryalną i miał otwo
rzyć nową erę konstytucyjną po długich rządach 
osobistych Cesarza, zawdzięcza krótkiej swej ka- 
ryerze przerwanej Sedanem, że sobie zdobył krze
sło akadem ika, choć od wyboru będącego ak
tem uległości politycznej do jego wprowadze
nia zaszły tak wielkie zmiany, iż długo odkłada
no uroczyste przyjęcie Olliviera, którego chwilo
wa gwiazda powodzenia zagasła , wraz z całym 
horyzontem napoleońskim. Dyplomaci drugiego 
cesarstwa szukali już kilkakrotnie rehabintacyi 
na drodze publicystycznej, pierwszy zas p. Bene- 
detti usprawiedliwiał swoją nieprzezornosc, jako 
posła na dworze berlińskim — ale wyznania jego 
taką tchnęły naiwnością, że ktoś dowcipnie o nich 
powiedział,' że z książki p. Benedettego można 
się tylko przekonać, qu’il n’a jamais compris, ce 
qu’il ne comprenait jamais. P . Emil OlliTier, kto- 
rego podobno obrał sobie za typ aktor grający Ka- 
bagasa, ma ciasny zakres pojęć czysto adwoka
cki, niesięga też w opiniach politycznych i w oce
nieniu stosunków Kościoła po za te granice. P o 
glądy autora są przeto niskiego lotu choc szum
nego stylu -  ale książka nie jest bez znaczenia, 
bo wiadomo jak  ścisły związek zachodził mie ^  

. sprawami Soboru, a zawikłaniami dyplomatyczne-

mi, które doprowadziły do wojny, jak  dwulicowa 
polityka Napoleona wobec Stolicy św. ułatwiła 
grę ks. Bismarkowi, a jak  bezpośrednim następ
stwem klęski Francyi był zabór Rzymu. Są też 
wyznania w książce p. Ollivier, które wymagają 
rozbioru i krytyki. Naznaczony okres lat przez 
ks. Metternicha do publikacyi jego pamiętników 
upływa; a pamiętniki te wraz z mnóstwem doku
mentów już są pod prasą. Historya pierwszej po
łowy naszego wieku znajdzie tu  dopiero właściwą 
podstawę, której dotąd brakowało, bo tajemnice 
stanu lepiej wówczas dochowywane, niż to się 
dziś dzieje, w małej tylko cząstce zostały dotąd 
wyjawione.

Podział katolików we Francyi na liberalnych
i na ultramontanów przeszedł już do historyi, bo 
po soborze watykańskim nie ma on racyi bytu, 
jak  po doświadczeniach dziejowych, do czego 
wiedzie fałszywy liberalizm płynący z zasad r. 
89, i czy da się pogodzić z wiarą, podział ten 
już nie ma podstawy w doktrynie przesądzonej. 
Mimo tego, jak  pod względem dynastycznym, tak 
i pod względem religijnym duch partyi we Francyi 
nie tak łatwo daje za przegraną a, dawne sztan
dary dzielące monarchistów na kilka zawistnych 
grup, wierzących na kilka stronnictw, powiewają 
jeszcze, choć znikły powody^ antagonizmów, zwię- 

j Irszyła się potrzeba jedności, bztandar katonzy- 
J zaiu liberalnego podnosi jeden z pozostałych j e 

szcze hr. de Falloux koryfeuszów tego świetnego 
zastępu w dziele swym o biskupie^ orleańskim 
ks. Dupauloup. W  pogadance dzisiejszej zazna
czamy tylko to dzieło, które zasługuje na szerszy 
rozbiór nie tylko ze względu na postać wielkiego 
biskupa, znakomitego pisarza i ruchliwego w spra
wach Kościoła szermierza, ale także dla tego, że 
jest jakby ostatniem słowem tej szkoły, która li
czyła tyle znakomiteści, a dziś schodzi z pola; 
Dwa te kierunki, na jakie dzielił się we Francyi 
obóz katolicki, miały wśród episkopatu dwóch 
najświetniejszych przedstawicieli w biskupie or
leańskim i w arcybiskupie z Poitiers. Za pontyfi
katu Piusa IX  oczekiwano za każdym konsysto- 
rzem, który z tych dwóch świeczników Kościoła 
otrzyma pierwej’ kapelusz. Może właśnie ten roz
dział na dwa stronnictwa był powodem, że Pius IX  
opóźniał chwilę powołania do Sgo Kollegium 
dwóch pasterzy naczelne wśród episkopatu fran
cuskiego zajmujących miejsce. Nie dożył biskup 
Dupauloup chwili, kiedy Leon X III przerzedzone 
szeregi Śgo Kollegium miał po raz pierwszy u- 
zupełnić. Kreowanie kardynałem arcybiskupa Pie 
wraz z arcybiskupem" tuluskim stwierdza tę je 
dność episkopatu francuskiego, jaka tam jak  i 
wszędzie od soboru watykańskiego zapanowała. 
Powagą, głęboką nauką, wysoką świątobliwością, 
gorącym duchem apostolskim Monsignor Pie od 

; dawna zdobył sobie wśród biskupów francuskich

moralne przewodnictwo, którego nie zdołał nawet 
zrównoważyć taki talent i takie zasługi, jakiem i 
błyszczał biskup Dupauloup.

Anglicy trzeciego otrzymali na ostatnim kon- 
systorzu kardynała. Obok arcybiskupa westmin- 
sterskiego X. Maninga wstępuje do Sgo Kolle
gium drugi już prała t należący do licznego za
stępu świeżo nawróconych. Znaną w Rzymie 
jest piękna, imponująca postać lorda angielskiego 
w purpurze rzymskiej, kardynała Howarda, któ
rego kreował jeszcze Pius IX, jakby w dowód 
uznania gorliwości nawracającej się arystokracyi 
Albionu. Leon X III kreował kardynałem Ks. New- 
manna, który z pastora anglikańskiego i profesora 
na uniwersytecie oxfortskim^ przeszedł na kato
licyzm. Jest to mąż słynnnj nauki, lecz powie
rzchowności, jak  opisują, nieujmującej. Nawró
cenie się lorda Howarda i przywdzianie sutanny 
duchownej było wypadkiem w high life  londyń
skiego city, nawrócenie się Newmanna wywołało 
niemniejszy rozgłos w sferach naukowych i ko
ścielnych anglikańskiego high church. Pierwszy 
jest wspaniałym typem gentelmana, drugi zacho
wał sztywność anglikańskiego pastora i uczonego, 
lecz sami nawet jego przeciwnicy, nie mogący 
mu przebaczyć, że porzucił kościół narodowy, 
oddają hołd wzniosłości umysłu i charakteru.

Do znakomitości politycznych i naukowych nale
ży także nowokreowany kardynał Hajaald, arcybi-
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„ : v -‘a Z1 ? policyę, ponieważ p. Sło-1 otwartego na zachodnim stoku góry, zagraża wsiom 
n a niinę prostaczka i plebejusza, wcale rozciągającym się poniżej. Deszcz kamienisty powsta- 
nl.°n-P jẐ w'Tj  f gc? do posiadania tak znacznych I ły z lawy wyrzucanej z krateru spadał nietylko w Mes-
piemędzy. Jakoż aresztowany zeznał, że służąc synie ale aż w Reggio w Kalabryi. W tem ostatniem 
za, listonosza pocztowego w Rostowie, gub. Jaro- mieście dało sie
sławskiej, został wciągnięty do stowarzyszenia   p  , . ,
SOCyalistow, Z tinmnwv IrfArvmli dfiniiftaił r i p  . 81f|Z

lecz /  tęsknoty po stracie syna z drugiego malżeń-1 zakładem rozbiły się stanowczo, Siania zaś domagała 
stwa, który już liczył lat 84. I się, aby Towarzystwo zamieniło swoją ograniczoną

- r  , - , ---------------- ,  -------- , --------------------------   w  az w  n e g g m  w „  rem ostam iem  dnim  w T d o S ^ o ' ?  n ie° graniCZ° n^  W  ow ym  t0  CZasie Zała"
« ł « i ! r ^ SZa P° c.ztow?g° w Rostowie, gub. Jaro- mieście dało się uczuć d. 27 b. m. trzęsienie ziemi, dyńsk iio  Standardu  z l 2  6 w ”  lon- twiał oskarżony wszystkie czynności sam jeden, cał-
oławstiei »ncł.,i --------- • - - * ■ ------------------ * v I , 0 , ™ . , z Lahory: Dowóz zboża z Ka-1 kiem bezinteresownie, przy pomocy Tytusa L ew an -
ocyalistów, ,  Albert p » „ j w  w ptó stewt„

fraudacyi w szafie pieniężnej pocztmistrza (do- j affnpir,, , c ,,, , , . ,,
brawszydo niej kluczy) jednego pakietu z kw otąI- - “V , CZa8u do r°zwodu._Szczególny ten spór, w któ-

, ,  , .. . , , szmiru dla okolic, w których go braknie, zawiódł, do ws k i ego , byłego starosty obecnie właściciela
jego Marya podali się od dość częścią w skutek srożącej się zarazy pomiędzy wolmi dóbr, który również nie pobierał żadnej zapłaty.

.CZ?ŚClą,ZaŚ ,W skutek innych trudności.) Na zarzut prokuratoryi, że nakłonił radę zawiadow-
20 tysięcy rubli Z te m i pieniędzmi uri^ ni^tóre^ domy panujące w Eu- Usiłowania Towarzystwa ku niesieniu pomocy nawie- czą do powzięcia uchwały,’ ażeby członkowie rady __
z Rostowa, strnp.it na OOTmo nntrzebv dwa łiraio.L l . yginęty zos^  w ostatnich dniach w pier-1 dzonej głodem ludności, rozbiły się o zabiegi dwo- wiadowczej mogli być zarazem urzędnikami zakładu,

ko od obrony swej sprawy: Steblin-Kamieński, 
który oświadczył, że sam ją  bronić będzie i o- 
broncy nie potrzebuje, tudzież Nietoczajowa i W a- 
sniewowna, które oświadczyły zgodę, aby mówił za 
niemi urzędowy obrońca kapitan Dobrowolski.
-Następnie sąd przystąpił do sprawdzenia dowodów 
rzeczowych (corpus delicti), tudzież badania świad
ków, których stawiło się w sądzie aż 32 i nare
szcie do dopełnienia rozpoznania przez rzeczo
znawców, a mianowicie: dowodów pisemnych (fał
szywych paszportów) przez kaligrafów i rytowni
ków, broni zaś palnej i zimnej przez puszkarzy, 
płatnerzy i instruktorów wojskowych. To wszystko

,.ł2 ..m?Ja d0 ai? ? ‘a teg0> aby omylić możebne poszukiwania | sie' i 2ff0 lin™ i 7 ™ T  ‘. H  ^uowaniom To-|Ka i _ upalnego, W tem miejscu następują długie wy-
statutu, co do zakresu działania ra- 
komitetu wykonawczego, czyli dy-

f c *  T ?  “ T  Ą M ik o W e m  Teocharii g re -1kM re'zdaniom J o p T o w a ! | * ^ 5 *  I p ^ S i Ł T K S :
kiem z Odessy drugi Janem  Posen, synem kupca, dzić do wykrycia głównych gniazd związku. z * Z dziec>H bliczne; Maryannę Zawadzionkę, za kradzież w służ- Uą, jakobym starał się ująć steJ ^  własne ręce. M il
E  ”  ° bydwaJ y o ^ o U h  s ię_ na świadków, W  Moskwie, według zgodnych doniesień wielu H d e b ra ł  U a w l  i ’ 7  ^  u 7  f . owu bie! Jana P“ a> za kradzież węgli; Maryę M aci- łem czynność ograniczona;; z drugiej zaś strony, lubo

Q rzeczywiście ic tozsamosc siwierdzili. OI dzienników rosyjskich zaszedł niedawno następu- wyżei koronowan *i zajmuj ą̂  T > J a powiedziano I jak, za pobicie i zranienie; trzy osoby za pijaństwo wszystkie czynności odbywały sie ty lk o  na podsta- 
dowa r n l a  .  W * 01? " *  r ° zprawa ■* U W  wypadek: Bogata wdowa, właścicielka l Ł  W P°Hcyi zł°Ż°no: paraS°lk« J^w abną, g r a n i  wie uchwał rady zawiadowczej, lub k o m i te J w y l
s X  ^ n n e J o  l ł t ° ra okregoweg° kamienic, Anna Mikoszyn, otrzymała kilka listów panuje w M o n a c o T s n S w S o ^  ie!ł • , 968 znalezioną wczoraj w okolicy Bramy Floryańskiej. nawczego, muszę oświadczyć stanowczo, że na niko-
ta li-wałirln o- ri’ P o, 0Wmka ; ; e l w a ; mowa j anonimowych, coraz to bardziej groźnych, aby rzam; ; królami nr>a a t  MZ wie. u c®sa" — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół I»° n!e cbc5 zwalać winy. Za wszystkie czynności bio- 
■Dosied/enie s^diZ' f  /, w 110̂ 7- Nazajutrz d. 4 maja pod karą śmierci wysłała przez swą służącą d’o wn„ królowei AneielaWei 1 Is trzen*  arya Jes Ce'  sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny lite j r£ odpowiedzialność na siebie, bo wszyscy członkowie 
posiedzenie sądu otwarte zostało o 11 '/, przed połu- j miejsca wskazanego' znaczą sumę pieniężną. O -1 m  I^g lM -H j^U ona k s i^ a  H lilto n *  d° 4tej pPÓCZ ~  Wstępg w n U L ^  -d y ,  równie jak ja, działaliśmy wszyscy 1  najlepszej

a__ . . . . . ’ . 6 _ ' i 115 centów, w dnie nn-wszcdniA no I wierze.
termometr od Nast?pnie podaje oskarżony szczegóły o składzie 

się grubiań-| “  ° UIJML'UI uo 23 9 'J- isarometr szybko idzie w gó-|^ad^ zawiadowczej.^ Po  ̂wystąpieniu kilku założycieli,

nie?b  Przycz®m Pierwszy głos był pozostawiony stateczny termin naznaczono d.
podsądnemu Steblm Kamieńskiemu, który jednak maja). Mikoszynowa doniosła o icm po
oa obrony swej sprawy wymówił się pod pozo- w dniu i godzinie oznaczonej posłała „ OŁM„.

przez się upada, ponieważ prokurator w swej mo- naście zaś kroków za nią śledzili nolicyanci Ko I cznych zdarzen. Rozstrzygmeme w ostatniej instancyi mi im,> teimoraetru 14 0 C. Wiatr zachodni. I • ? -------  ,W1 cz on owie- r ■ opie ’ 1
wio zarzutu tego nie podniósł zgoła. Następnie bieta zastała na miejscu małeeo c h W a  ktrirv i P!'Zy-P p aP'eż°wi, gdyż książę Monaco niepoprze-1 w ,sobotę 31go maja: W igilia Zesł,
głos był dany obrońcy Nietoczajewej i Wasilie- domagał się, aby pakiet był mu doręczonym lecz 16 prawdoP0d°bnie na wyroku pierwszej instancyi. | cha S. Petronelh p. 
wownej, którego mowa żadnej repliki ze strony pro- według instrukcyi nie uczyniła tego mówiąc że “  Dzienniki medyolańskie opowiadają, że nawio-
kuratora nie wywołała. Ostatni zatem głos dany wręczyć może pieniądze tylko tej samei osobie l sn- 1859 r’ Poddany i oficer rezerwy austryackiejOVi WSZVStkim innvm n n r l rln-em Da/  t . rv "

■ 71 i sarc2Uk, Wajda i Źaak. Pisarczuk wszedł w skład
ania \ u -1 racjy zawiadowćj na propozyeyę p. Karola Widmana.

Przy wstępie oświadczył, że złoży tytułem udziału 
5000 złr. Z przeszłości Pisarczuka nie był oskarżo-

iadoniości bibliograficzne. I nemu znany ani jeden szczegół, któryby rzucał cień
Właśnie opuścił prasę tom V. D-.iel M ia n a '™  ^  ■ ? skarżony dowiadywał się w tak

Bartoszewicza wydawanych pVzcz' syna T o  “julilna I ZWany,m banku ruskim o Pisarczuku ; powiedziano mu,% pizez syna s. p. aunana że jest człowiekiem bardzo snrvtnvm że  w ie le  m ówi
• j  , ,  ------, ---------- , ____  , ^ uulULtl stanęli nareszcie w u I" ,uu UI1«tyczny testament, w Którym znaj-1p' Kaf lm;erza Bartoszewicza. Tom ten zawiera ź?t- L i e  nie do wszystkiego, co mówi trzeba przykładać

wyroku 80bradv t " !  na U8*fP dla wyrzeczenia stronnym zaułku przed dorożką jednokonną, w któ- d:,Wal?i si« rozporz^ e n i e  całego jego ruchomego i f  j  ^ 7 , dailie piewsze wag?. Zresztą, tylko dzienniki Wyrażały się nieko-
2 k“ * ^ ra.d-y trwały do 5 1 a wieczorem, po- rej siedział jakiś młody człowiek. Ten wymię- nie™chomeg° majątku, na rzecz mewymienionego ękopismu. Kialtów 1879 8 str. 450 rzystnie o Pisarczuku, ale oskarżony nie uważał za
czem prezydujący odczytał wyrok, w moc które- niwszy umówione hasło , sięgnął natychmias po jspadkobiercy. Bar. Ke . . .  oświadczył ustnie notaryu- ~  f -  A- W: • tu* * ■Zono, powiastka ludo- rzeCz potrzebna dawać im wiary. Dowiadywał sie 
go zostali skazani: 1) Brandtner i nieznajomy, pakiet , lecz kobieta chwyciła go za poły paltota f £ W1’ Że teg° “ ? uznać za spadkobiercę, który jako L  _ k 5^®“ :vrfTk -W 1  i Str\ 68, .Dla biblio- także p. Ławrowski o przeszłości Pisarczuka i refe-
miemący się Antonowym uznani winnymi utwo- i zaczęła krzyczeć. Nadbiegli policyanci i już takl .UZnany. b?d.zl® p.rzez °8.ob^  ktdra mu się P^-ed-1 J®cz|:k ; d° I ^  k . ,aZie?  a godna zalf  ema' bo P0' reneye opiewały pomyślnie. Celem pozyskania człon-
rzepia spisku, dążącego do obalenia drogą gw ał-| mieli pochwycić człowieka siedzącego w doróżce. L aW1’ wymieni raue i nazwisko spadkobiercy i wszel-1 tendencyi, a i forma wcale udatna. ”  -
tu  istniejącego ustroju państwowego, tudzież win- gdy ten dobył rewolwer, s t r z e l i ł  furman za- ^ e, szczeg('dy testamentu powtórzy. Testament miał' "
nymi zbrojnego oporu policyi i żandarmom, ska-1 ciął konia i uciekli bez śladu. | b^  dopiero po śmierci testatora otwarty. Notaryu-
^  A.111 Tl (ł. Q TM 1 AT* A Tlłllf A fv "HA rw n twr* a !  a  ««  ̂a  .  ~f f — j  - "! * I H Jf . T • a fł'“A ” ł“ "  ’ n y  «T * * * *

Sprostowanie.

•o.iiun;iu,A.uwaiewsKaii3aranaowiczowa,uznaniwin- biegła gromada uliczników śmiejąc się i wskazu- V ą oucną. rrzea śmiercią przywołał 
nymi udziału w rzeczonym^ spisku, skazani zo- jąc go palcami. Kto spotykał polieyanta patrzył bie sy? g0 pi7 watnego służącego, którego 
stali na pozbawienie wszelkich praw i przywile- mu na plecy i także śmiał się. Biedny sołdat za- wość ’ polecił mu iść do notaryusza i v
IOW stanu l ‘WYSła.nift Tl a lof 1 A I nlrry/lrrił' -nrt  _ T._ J •. /  • • I SObft. kMPtfl TTPy.ftlr J17.11? a moiafalr Arl/ln!nA

ków dla Towarzystwa, uchwaliła rada zawiadowcza
22 listopada 1874 pod ielić cały kraj na 4 działy i
wysłać delegatów, czyli agentów, którzyby po mia-

miasteczkach potworzyli ageneye. Takimi de-
mianowano: Lewandowskiego, Pisarczuka,
Glassa. Oskarżony nie dawał im żadnych

     poufnych instrukcyj — mieli tylko instrukeye piśmienne
znał uczci-! OPERA LWOWSKA. Przedstawienie wczorajsze | przystSPne dla wszystkich. W tych instrukcyach mo-

wymiemć o- J)0n Juana, Mozarta, ściągnęło dość liczna publi- zna odczytać, że pożyczki hipoteczne będą wypłacane 
m u zarazpm I : _____ jx_ i ~ . . ltvlkn w miono — x i • ^asi© człon*

pożyczek a 
będą 

uważaniJLVO.ii»Jva I |  1 . XT I  i • ,  *■ •> I u i  VICV I • VJ1 ili&lUol U Ł rZ yllia i UKiaSKl za S lY n n a  I ----------------   J  . m m u m ,  UJU O dirn /jua  UlYhńdUŻ
zezwy- I ecemeł . a m am  spadkobiercy bar. K e. . .  I serenadę. Mniejsze partye wypadły także nieźle. J u - r 3̂  za członków tymczasowych. Na wysłanie

r t ż k S ^ r ^ T i 6 Pr-aTi i p T łaanie kłemi .? °dłami- Co si§ w niPi mieściło, dziennik ? ir“  'I  Posiadame wielki jego majątek, a te- L -o  powtórzonym będ^ie7^ ^ ! .  do ciężkich robot na cztery la ta ; i 4) Podsądne| oczywiście zamilcza, lecz za to przytacza przypi- pozostał martwą literą. Przed miesiącem do-1 n
JNietoczajewa i _Wasilijewowna — uznane zostały sek, który brzm iał; „Ponieważ policyanci zdzfe ' pier0 nastąpil° rozwiązanie zagadki: R odzina Elb. | : “  _
PrZ6Z Mó u -  niewmne- . , . raB  nasze plakaty z murów, zmuszeni tedy je

Mówiliśmy wczorąj o poglądach dzienników steśmy przylepiać je odtąd na ich plecach" 
rosyjkich na przyczyny rozwoju nihilizmu w Ro- 
syi. Dziś postaramy się dowieść, że rewolucyoni-
ści rosyjscy brną dalej pomimo grozy szubienic i | IT-MA-n-IL-A. • •
tysiącznych, codziennych aresztowań. . .  Można to | JATOIllKa DliejSCOWtl 1 ZagraillCZna 
widzieć ze wzmianek pobieżnych, ostrożnych, jak  I __ ,
gdyby kontrabandą przemycanych tu i owdzie! M - r a k ó w  30 maja,

z  | - --- --------- uwj i lavZjii uxzvpi'I • a *i . * ------
uznane zostały sek, który brzm iał; „Ponieważ policyanci zdzie- pier0 nastapil° rozwiązanie zagadki: Rodzina Elb.

I—’* * ---------- i~i-~l_  ----------------   • •  ■— ■ |w  Medyolanie, składająca się z matki i 26-letniego
syna, _ walczyła prawie z nędzą, gdy ich odwiedził 
człowiek w starszym już wieku, oddając im list tej 
osnowy: „Długo robiłem daremne poszukiwania, aby 
was odszukać, wreszcie wynalazłem wasze mieszkanie.

Wykaz zmarłych w K t akouńe 
od d. 18 do 24 maja włącznie.

delegatów dał p. Papius 1500 złr. Najlepiej i naj
prędzej wywiązał się z swego zadania Pisarczuk, po
tem Lewandowski. Za czynności Glassa w Brzeżanach 
nie może oskarżony odpowiadać. Przekroczył on isto
tnie instrukeye, gdy się jednak o tem dowiedział o-

Razem umarło osób 33; mężczyzn 15 i kobiet 18:1 skarf  ̂  od L ' Madejskiego, sprostował natych 
w obwodach osób 20, w szpitalach 13. Do 1 roku T  lsze f łoszone P».e* Glassa. W. skutek spro 
życia zmarło osób 7, do 5 roku 6, do 10 roku 2, do Kowama wystąp:iło z Towarzystwa tylko 2 — 3 człon-

w dziennikach.

lach I g}U£ace~c 
rszy Zbyteczn

pierami, w których w sposób niezbity było dowo- " * 7 
dmonem, że spadkobiercą bar. K e .. .  jest właśnie Z chorób zakaźnych zmarła 1 osoba. Z płonicy:

, l ł 2 roku. 
paleńia opon1

Następnie przystępuje oskarżony do obrony na za
rzuty w sprawie wyboru prezesa. W styczniu 1875 
r. przywiózł Lewandowski z prowincyi wiadomość, że 
Stgfan  ̂hr. Z a m o y s k i  jest członkiem Towarzystwa 
i przyjmie wybór na prezesa. Wskutek tego zrzekł sięListok, zdarzył się w Moskwie następujący wy- gmachu klasztornym PP. Felicyanek na "s'moteVsku I nasun®,y si? przy tem odkr-Vciu na pamięć biednej I u - ,  , „  . . .   ________  Mrcawia wskuhsk r«r« zrzew ria

p ad ek : w antresolach domu Glebowiczow w zaułku spadli dziś o godz. 2 popołudniu z komina na dach koblecie' Bez trudności poznała w człowieku niemym L  g° syn wyrobnika, lat 81; Bram- L . p appius prezesostwa, przyczem wystapfli z rady za-
Dobrosłobodzkim mieszkał uczeń szkoły mierni- wskutek usunięcia sie deski, na której stali - pierwszy ąceg° bar> K e- " ’ któreg0 od lat 20 opłakiwała- L ó 7 -owe^n- AÓ T  “ ydlar?a’ \a\  7' zatoru wiadowczej pp. Barącz, Wajda Hateki i Źaak Ale 
czej Maksimów. Wieczorem, zamknąwszy się w po-1 z nich sunąc się po dachu uczepiłste k(t t e a d c 3 1 Zbytecznem byłoby mówić, że żyjący jeszcze i po- “ “  ' ’ ’ ? ‘ 6
, l ra™T!  bardzo długo nad przygotowywa-1mu domownicy nie przyszli z pomocą, drugi zaś t ’ ' mml° Wleku czerstwv notarvusz otrzvmal wkrńtnAI , r a : Antonl Lesnlak'

Krywult, kupiec,Jat J 4 ^ Z  zapa I oskarżony nie słyszał nigdy; ażebyjci panowie" ustą-
Inili z nnwndn Tneufnnt!/.. l... r,;™... w ^ezygnacyacli

nie mogą dla Tow.

s e r s  s ą  xł ‘ 1~ ; . ‘
? -  -  N“ posiedze.iu Akade-1 T  * * * •* >  #  -  « < .* * . « l » ,  E “ £ S  1 *  Ć e t ó l "  ' ' Jb°r“' b» '“ “ k“ C

z zewnątrz^ że drzwi 7 0 ^ a n a wvlnm8 yszec gło8J mn a™eję_tności w Wiedniu wybrany został jednogło-h'yda''zył;  ,si<d w gubernii Kijowskiej 10,140 w y p ad -L  wyrob„ik, lat 19. Z suchót płucnych Marya Do- CZaS t0 na propoW 5  Lewandowskiego i Pisarczuka
za r e w L e r  i otwoTzyf W s L d 7 c S t t e k  w T  r 7?0n T r a D? R0^ tań8kieg0preZeSemtej żeAka1 a  W kradzl6Ży lnwentarza żyweS° domowego. S k ra -magalska, stolarka, lat 46; Adolf Binkowski dyeta f  za zgodą oskarżonego, wybrano prezesem p. Bału- otworzył. Wszedł człowiek w pła- demu Dr Alfred Arneth. dziono w peryodzie tym 19,271 koni i 2007 sztuk rv1fS7 u l  ao 7 A Z t . ^ 1 ,  7  towskiego, który właśnie wówczas ziednał sobie do-
trzv s trz a ły  tedon m A8T  jed n o cześn ie  padło — X. licencyat Chotkowski skazany został przez sady bydła rogateg°, przedstawiających razem wartość rs. kowa’ służącą la t 30- Róża Kredowa■ hihilerowa bl’ą sławę’ zakładając muzeum przemysłowe. Zakła- 

ze t Z  n ± Z h a a ’ ° 8k» ^  °n ^  0 P - k r o c ^  1 ^ 8 .  Z cyfry skradzionego dobytku zaledwie dzie-1 lat 25. Z rak a : Antonina^ Jacziteersk7'wdowa p o 7  °̂iWi  f  °- b° 8prawy
rvch iednvm Maksimów 7nL  ‘v P - ’ • e staw maJ°wych, a mianowicie o to, że w Łabi- sl'1ty Procent zwrocony został poszkodowanym. rzęd. akcyz, lat 52- Bartłomiei Duda wvrobnik h t  " y do dyrek«yi- W żadnym zresztą zakładzie
ryctt. Je(ln7m  M atounow ,ZQ8tią_ ciężko raniony | szynie w zastępstwie swego wuja proboszcza Zietkie-' — Dw.« «,inA,i  f  i  r V  “  L '!aa’ wyrobnlk’ Iat I finansowym nie wvma^in  u z Z .
w lewą rękę powyżej łokcia, Maksimów nnndf L L ,  ."VM:-7 /nęuue-1_ — Dwaj młodzi Amerykanie nazwiskiem Clarke i 150. Dzieci do lat 5 umarło: z**puchliny mózgu 3’, za I finanao'vymi me wymagają od prezesa rady zawiadow-

v.:„_i:  padł, j wicza powiedział trzy kazania 1 że w różnych miej- Kakon, przedsięwzięli małą, zaledwo 4 metry wzdłuż zapalenia płuc 3, z suchót płucnych 4 z zapalenia w J sp(;cyalnych wiadomości finansowych. Wybór Ba-
1 X n i n ł V « « , w  I m a i a c a  M d k a  ^ a U r t / . ł  A j _______ „  1 J  ’ 1 I tutowskiego nastanil Intco-a is7n  „   . - . iwołając ra tunku, lecz zanim zbiegli się sąsiedzi, scach miał kilka

w ciągu |na,zwę „Doriae“, nabyli Amerykanie w zeszłym roku
nieznajomy morderca znikł bez śTadn 1 71;Vf “T T  Pogrzebowych. X. Chotkowski mającą łódką, podróż awanturniczą. Barkę, która nosi) kiszek
niyśleć sTe nie może S i m  snosobem dekret banicyilly> skazlM cy go w ciągu nazwę „Doriae“, nabyli Amerykanie w zeszłym roku’
iT rd o L  a ^ w W z k  J iak ste T arn h  d w t l  ^  WTgDanie Z ^ g o  Księstwa aż do p r a -  U  Londynie. Przybyli oni nią w sierpniu dô  Antwer-
n r z ^ 7 d L w i  Mmknbnlp ^ strzpłoni W  a wy^iostał I womocnego wyroku, zaprotestował przeciw temu w po- ph, a ztamtąd na Rotterdam Renem do Moguncyi.
dyżurnego. O b o S ^ e ^ ^ ^ ^  łączący_ Ren z Dunajem nie miał

1, z braku sił 2.

Sprawy sądowe.
zasystował aż do zbadania rzeczywistego zeszłej zimy dostatecznej głębokości, wysłali łódkę

koleją do Ratisbony. W marcu dopiero przedsięwzięli)

w t e i L ^ ^ ś t e d z f w A ^ l  ’ ^  ZarZąi l ? r, dobrach niegdyś pp. Komarów, na Po- naju z Ratisbony do Konstantynopola. D. 27 kwie-
wania i ń e C i  Włościanka Marya Stolarowa urodziła dwie dzie- tnia odbyli dniówkę w Galaczu, Igo maja wpłynęli
wama większej części mieszkańców domu j wczynki zrośnięte z sobą żołądkami. Oryginalne te bli- Gnałem Jerzego do Czarnego iorza, 13 majfi S

zmęta chowają sie w dobrem zdrowiu już od dwóch | w Warnie. Dalszym celem ich podróży jest Archi-1

ir  j . Y" . ,  I ----- U ii U U ZiUSLUdl
na podłodze papier z pieczęcią komitetu rewolu- stanu rzeczy rozporządzenie policyi.

dzono W tej snrawie śledzlwn m m u w o m n  I t-in.i.-.. 1 . .  T  . pl ‘
aresztowania 
Glebowiczow. już

„  „  ,  ------. . .    w - , ...., ■•‘P.V. I I fil O TłU rthW A i/l A f łn L u n l . .  I .

sztowany w Rydze za brak paszportu młodzie- ria“.
mec, który się mienił Dymitrem Słonowem. Przy —  Jlnv konsul aush-™M,; w • • | . /,ma*1 mł:uawi" ’ P«wien rom iK  1 Konstytuowało się d. 19 kw ietnia 1874 r. Na pod-l Dr
rewizyi w jego mieszkaniu w hotelu znaleziono ski tajny radzca Ravene umarł d 28 B u h l T l I h  i 1, który do samej śmierci cieszył się stawie uchwały Rady zawiadowczej rozpoczął oskar- rałem się o fundusze nie można "mi robte' ł 
rewolwer, ale o to mniejeta... znaleziono bowiem rienbjile. ’ ‘ “̂ J* W “ * . T " ’, " T  je?Mg0 ^  P 0"5, r0,l0w*"ia ‘ Tow aJy.Jem  w „- i S d ^ r o z p o S l  S m” i6 Te m ,™  T m  T S t
znaczną. « ,  p.enr.an, bo az 17,842 rubli, col -  Swieiy i „ in j wybuch Etny z „owego krater.,[ 6 iy „ i e z i n i e S T L i l  T . t Ł ?  2 1 $ ,  \ p T .r^ m  |

Lwów 25 maja. 
Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 

we Lwowie.
(DaUzy oiąg).

Dr. Czemeryński opowiada dalej swoje curri ulum.

łutowskiego nastąpił 25 lutego 1875, a stan mająt
kowy Towarzystwa przedstawiał sie w tej porze jak 
następuje: Było 17,861 złr. dochodu i 5,931 złr. roz
chodu; stan kasy wynosił 11,926 złr. Tego samego 
dnia zapadła także uchwała, ażeby komitet wykonaw
czy postarał się o wpłatę udziałów do wysokości 
25,0 0 złr. ażeby rozpoczął, czynności i postarał się 
o fundusze obrotowe. Do tego celu mogła dojść dy- 
rekeya dwoma drogami, albo przez sprzedaż listów 
dłużnych, albo przez pożyczkę. Inicyatywa w tej mie
rze nie potrzebowała wychodzić odemnie; wypływało 
to już z natury rzeczy.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę, że wniosek co
— Na Kaukazie zmarł niedawno new - . • J  t aeI  r Z ihiSt-ry^ Z3ł0Żra T< ™ ystwa> kt<*e «- dp sprzedaży listów dłu nych wyszedł odT rekcyT  pewien rolnik konstytuowało się d. 19 kwietnia 1874 r. Na pod- Dr C z e m e r v r t s k i  Uail: 7  }T y

ierci cieszył sie I  stawie uchwałv Radv 7,»wla r l n w r r m  n m / m r a i  i  . . . . i _ _ _ .  /*  J  z e  sta*

skup z Kaloczy. Znaną jest jego popularność 
w całych W ęgrzech, którą zawdzięcza gorącemu 
patryotyzmowi i tej ofiarności, co już przechodzi 
miarę zwykłego miłosierdzia, podobniejsza do 
wspaniałości monarszej. Czem jest biskup Stross- 
m ajer w Chorwacyi, tem jest arcybiskup Hajnald 
w Węgrzech. Katolicy jak  i protestanci uznają 
w nim przywódcę i czczą nietylko pasterza ale 
wielkiego obywatela. To też arcybiskup Hajnald 
choć nie stroni od innowierców lub tak wątpliwych 
katolików, jakim  jest stary konspirator jenerał 
Tiirr, nie zaniedbuje jednak w sejmie peszteńskim 
używać swej powagi i m iru, aby bronić intere
sów Kościoła od zapędów reformatorskich. Obok 
wielu fundacyj na cele naukowe i artystyczne 
dobrze przytoczyć jedną próbkę miłosierdzia, jak  
go pojmuje i przy olbrzymich dochodach wykony
wa arcybiskup Hajnald. W  czasie grasującej* przed 
parą laty cholery wzniósł on własnym kosztem 
olbrzymi zak ład , w którym pomieścił wszystkie 
sieroty po cholerycznych z całej swojej dyecezyi 
i zapewnił im wychowanie, naukę rzem iosła, do 
którego czują pociąg, oraz wyposażenie dla ubo
gich dziewcząt.

Wróćmy do książek. Przed kilkoma laty wiel
kiego powodzenia używała powieść a ’ raczej 
wspomnienia pani Craven pod tytułem: „Opo
wiadanie siostry". Przesuwały się’ tam znane po
stacie jak hr. Montalembert w gronie rodziny

hr. La Ferronays.^ Była to smętna historya na
wrócenia, w której miłosc Boga z miłością świe- 
cką w harmonijną i nieco mistyczno-sentymen- 
talną zlewała się całość. Obecnie pani Craven 
która, w rodzaju powieści na tle religijnem nie
wątpliwie zdobyła sobie palmę obok znanej autorki 
hr. HahnjHahn, w ydała: „Wspomnienia z Włoch 
i Anglii .  ̂Nie są to tylko obrazy miejsc tyle- 
krotnie opisanych, spostrzeżenia i itudya tur-. stki 
mogące się tylko rożnie stylem i u.irem  obserwa- 
cyi, od tylu innych opisów’, ale wrażo aia wewnę
trzne, treści duchowej urozmaica autorka zajmu- 
jącemi szczegółami z życia towarzyskiego. W  An
glii wprowadza nas do salonow lorda Palmersto- 
na, gdzie bierze udział w pewnego rodzaju reko- 
lekcyach protestanckich. W  Rzymie i we W ło
szech oprowadza nas po pracowniach pierwszych 
artystów, z Yiscontim i Rossim zwiedza staroży
tności. Wszędzie zaś odsłania głębią poezyi i

W  tę samą sferę życia duchowego ale w wyż
szym stopniu i w świetniejszej epoce przenosi nas 
autor memiecki Alfred von Reumont. W  dziele 
swym Briefe heiliger und gottesfUrchtligen Italie- 
ner getsammelt und elautert rozsnuwa nam zbiór 
korespondencyi mężów i niewiast świętych i świą
tobliwych z XY i A T I wieku, a następnie prze
prowadza aż do epoki nam współczesnej. Książka j 
nie jest wyłącznie apologetycznej i mistycznej J

treści, bo autor u jął ją  w ramy naukowe i arty
styczne. Widzimy tu rozkwit epoki odrodzenia, 
którą tak często przedstawiają za źródło Mci i 
kierunków odwodzących od wiary, a wiodących 
przez humanizm i reformacyą do rewolucyi i bez
wyznaniowości. Jeśli poniekąd tak się snuł ten 
łańcuch idei wydobytych przez odrodzenie z po
gańskiej starożytności, to ani w pierwszych ogni
wach, ani w ostatnich rezultatach wpływ klasy- 
cznej cywilizacyi nie miał doniosłości anti-chrze 
ściańskiej. Epoka odrodzenia nie przerwała na
tchnień chrześciańskiej sztuki, ale je  spotęgowa
ła, nie zatamowała wielkich uczuć wiary, bo je 
szcze zastępy świętych zapełniały wówczas klasy
czną ziemię Italii. Chrześciaństwo jest dość prze
stronne, aby wszystko w sobie pomieścić, co duch 
i geniusz ludzki wydal, aby syntetycznie w sobie 
pochłonąć wszystkie ideały piękna, wszystkie dą
żenia do prawdy, choćby poczęte bez światła 
wiary. Kościół, który wydał z siebie prąd zwany 
odrodzeniem i dziś się* nie lęka teg o , co nam 
klasyczna zostawiła cywilizacya. To też nie mo
żna przyjąć bez zastrzeżenia tych opinij, które 
epoce renesansu przypisują przełom z średnio
wiecznego ducha wiary do nowoczesnych kierun
ków, w których rozum lub namiętność ludzka ma 

stanowić jedyne kryteryum.
P. Reumont jest wielkim miłośnikiem W łoch i 

wielkim zn&wcą epoki odrodzenia ■— a splata wie

niec z najwznioślejszych kwiatów wiary. Przecho
dzimy w jego książce od pism Śej Katarzyny 
Senneyskiej do Savonaroli. Przesuwają nam się 
następnie postacie pełne ideału jak  W iktorya Co- 
lonna, Michał Anioł, św. Katarzyna de Riezi, św. 
Małgorzata de Pazzi, Giovanni delle Celle , Am
broży Traversari, św. Antoni arcybiskup Floren- 
cyi. W iek X IX  w tym zbiorze reprezentuje filo
zof X. Antoni Romini i poofa Aleksander Manzoni.

Druga książka tegoż samego autora z naszych 
już czasów p. t. Biographische Denkbldtter nach 
personliche Erinnerungen. Są tu miniaturowe por
trety  niedawno zmarłej królowej pruskiej Elżbie
ty, Ludwiki księżny parmeńskiej, hrabiny Spauer żo
ny bawarskiego posła w Rzym ie, która wraz 

mężem wywiozła Piusa IX  do Gaety w 1848 
, dalej osobistości takich, jak  lord Normamby, 

książę Satriano, Karol Filangieri, Jan  Rossi, Ce
zar Alfieri, W ilhelm Normann, Emanuel Cicogna, 
hr. Fryderyk Sclopis i wielu innych.

Z niezmierną radością powitać winniśmy prze
kład polski znakomitego dzieła bar. Hubnera 
Sykstus V. L at kilkanaście upłynęło kiedy znany 
dyplomata austryacki korzystając ze swego poby
tu w wiecznem mieście, sięgnął do archiwów wa
tykańskich aby przedstawić w historycznem świe
tle wielką postać Papieża, która przyświeca w epo
ce ciężkich przejść dla kościoła i wstrząśnięć 
Europy. Dzieło bar. Hubnera zbyt znane w lite

raturze  ̂historycznej, zbyt zaszczytnege doznało 
ocenienia, abyśmy nad jego zaletami mieli się 
rozwodzić. Cieszymy się, że tę pomnikową pracę, 
która ma powab pięknego obrazu wieku i pię
knego portretu zarazem, posiadamy wreszcie po 
polsku. Choć wybór dzieła czyni zaszczyt tłoma- 
czowi p ; Stroynowskiemu, a stanowi zasługę dla 
wydawców *) to jednak mielibyśmy liczne zarzuty 
do podjęcia pod względem językowym. Nie masz 
to prawda trudniejszego zadania i cięższej próby 
nad tłomaczenie. Jak  to trudno chcąc| być wier
nym uchronić się od przeniesienia obcych form 
gramatycznych i stylowych. To też i tłomaczenie 
p. Strojnowskiego przypomina zbyt wyraźnie or- 
ginał francuski.^ Nie będziemy tutaj przytaczać li
cznych gallikanizmów, bo pomimo tych usterków, 
praca godna uznania, a dziełu życzymy, aby się 
jak  najszerzej wśród naszych czytelników roz
powszechniła.

L. D.

*) Gebethner i Wolff w Warszawie— drukiem Ge
bethner i spółka w Krakowie.



C m  z Soboty 31 Maja 1819. $

chwała wysłać do W iednia T ytusa Lewandowskiego 
i  Pisarczuka z poleceniem, ażeby tam postarali się o 
fundusze. Oskarżony rozpoczął w owym czasie roko 
wania z gal. Towarzystwem oficyalistów prywatnych o 
lokowanie swych funduszów w Towarzystwie, ale p 
Romanowicz postawił twarde warunki, ta k ,  że nie 
przyszło do ugody. Następnie zapadła w radzie za 
wiadowczej odmienna uchwała co do wyboru delega 
tów, którzy mieli być wysłani do Wiednia. P . Le 
wandowski bowiem starał się i otrzymał p łatną po 
sadę sekretarza w Towarzystwie i dlatego też równie 
ja k  z powodu, że przeszłość jego nie była całkiem 
czystą, nie mógł jechać do W iednia. N ie je s t więc 
prawdą, jakobym  ja  intrygami starał się obalić wy 
bór. Lewandowskiego. Z mojej strony proponowałem 
ja k  najusilniej wybór D ra J. Popiela w miejsce Le 
wandowskiego. Jako syndyk miasta Lwowa miał on 
większą pow agę; zresztą ja  nie miałem praktycznego 
doświadczenia w sprawach finansowych, a nadto za
niedbałem bardzo moje osobiste interesa. D r Popiel 
jednak  nie chciał przyjąć mandatu, i padł wybór na 
mnie, bez żadnych starań z mojej strony. Ja  miałem 
w Wiedniu przestrzegać strony prawnej interesów a 
Pisarczuk miał się zająć właściwemi sprawami finan- 
sowemi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Cóż to takiego zarzucano 
Lewandowskiemu ?

Os k a r ż o n y :  Były to rozmaite zarzuty z czasów 
jego urzędowania jako starosty.

P r  z. Jakie ma pan dowody, że D r Popiel nie 
chciał przyjąć mandatu co do jazdy do W iednia?

O s k a r ż .  Zezna to sam D r Popiel i inni człon
kowie rady  zawiadowczej.

P r  z. Czy nie chciano wysłać kogo innego do W ie
dnia i czy wszyscy członkowie rady zgodzili się na 
wybór pański?

O s k. Pan Groman był temu przeciwny, a to tyl
ko dla tego, iż moje stosunki majątkowe były złe.

P . Budzynowski czyta uchwałę rady zawiadowczej 
z dnia 14 kwietnia 1875 r. o wysłaniu delegatów 
do W iednia. W  myśl tej uchwały miał każdy z de
legatów pobierać dziennie 10 złr. dyety, prócz tego 
koszta podróży i zwrot innych wydatków W  uchwale 
powiedziano wyraźnie, co delegaci m ają uczynić ce
lem wydobycia funduszów. Nie było w niej tylko 
wzmianki o k o t o w a n i u  listów dłużnych. W  ekspe- 
dycyi zaś tej uchwały (wystosowanej przez radę za- 
wiadowczą do Czemeryńskiego i Pisarczuka) była już 
mowa o kotowaniu. Ekspedycyę pisał D r Czeme- 

)ryński.
Sprzeczności zachodzącej między uchwałą a ekspe- 

dyeyą nie wyjaśnia oskarżony.
P r  z e  w. Mówiłeś pan właśnie, że nie miałeś p ra 

ktycznego doświadczenia w sprawach finansowych. 
Pocóż więc było jechać do W iednia?

O .sk. Bo tym razem (w pierwszej wyprawie do 
Wiednia, w kwietniu 1875) chodziło tylko o wyszu
kanie źródeł. P isarczuk miał mi wskazać instytucye 
albo osoby prywatne, któreby chciały dostarczyć fun
duszów, a ja  miałem przestrzegać formy prawnej. 
Dalej mówi oskarżony: Ze Lwowa wyjechaliśmy 17 
kwietnia 1875. Zatrzymałem się w Krakowie, ażeby 
jeszcze raz porozumieć się z Tow. wzajemnych ubez
pieczeń. Oskarżonemu zdawało się wówczas, że Tow. 
krakowskie nie odrzuca stanowczo propozycyj, ale 
chodzi mu tylko o to, aby Tow. kr. m. asekurowało 
tam swoje hipoteki.

O tych rokowaniach napisał Czemeryński do Lwo
wa list, w którym  je s t także ustęp, odczytany przez 
p. przewodniczącego: „Udzielać ja k  najwięcej poży
czek hipotecznych, chociażby nawet z użyciem kre
dytu bankowego, byle tylko można wydać l i s t y  
d ł u ż n e . "  Była więc już wówczas mowa o emisyi 
listów dłużnych, które nie miały jeszcze zgoła ża
dnego pokrycia.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29 i 30 maja.

Jako w święto starozakonnych nie było w dniu 
wczorajszym żadnego dowozu a tern samem i targu 
zbożowego na granicy Kongresówki tak  na Baranie 
jako też i na Michałowicach.

W czorajsze święto starozakonnych wpłynęło bardzo 
niepomyślnie na dzisiejszy ta rg  k leparsk i, bo nietyl- 
ko że niewiele dowieziono zboża, ale też i kupcy pru
scy na ta rg  nie przybyli, dla tego ruch i obrót były 
nadzwyczaj słabe i tylko na najgwałtowniejsze po
trzeby zakupowano, przez co cena pszenicy uległa 
spadkowi; żyto, jęczmień i owies płacono po cenie 
z przeszłego ta rg u , inne produkta nie wiele znajdo
wały pokupu.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 8 ‘25 
do 9 ’40 złr.; czerwoną od 8*50 do 9-60 z ł r ; bia
łą od złr. 8*50 do 9*75 złr.; żyto piękne od złr.6*—  
do 6 30 złr., poślednie od 5 75 do 6 —  złr.; jęcz
mień piękny od 6*— do 6*25 z ł r ; na paszę od 5 25 
do 5*80 z ł r ; owies od 5*80 do 6*25 z ł r ; groch od 
6*75 do 7*75 złr.; fasolę od 7*50 do 9*—  złr.; jag ły  
o*d 8*—  do 9 złr.; bób od •—  do •—  złr.; proso 
od 4 50 do 5 '—  złr.; ta tarkę od 5 50 do 6*—  złr

Flag wynalazku p  Gąsiorowskiego.

"Wczoraj odbyła się próba orki nowym „skom- 
binowanym piętrowym i podwójnym" pługiem po
mysłu p. P. Gąsiorowskiego. Pomimo, że ugór od
dany pod próbę był nadzwyczajnie zachwaszczo
ny trawą do 15” miejscami wysoką, a prócz tego 
pełen wybojów i pagórków, a parobcy zupełnie 
z narzędziem nieobznajmieni, mimo to wszędzie, 
gdzie pług prawidłowo był prowadzony, wykony
wał zadanie swoje zupełnie dokładnie. Pomysł 
zyskał powszechne, uznanie swojej doniosłości, 
a co do konstrukcyi, znawcy poczynili niektóre 
uwagi odnoszące się nie do samego pługa, ale 
do kółek na których idzie.

Szczegółowe sprawozdanie będzie przedmiotem 
obrad Tow. gosp. rolniczego.

W iedeń 29 maja.
A  O l ł o w i t a .  Na naszem targowisku przy zu

pełnym znów braku transakcyj cena nom. 28-25 złr 
P e s z t ,  28go maja 26*50 -  26-75 złr.—  W r o c ł a w ,  
28go m aja: na maj 50-—  mrk. płacono; —  na 
czerwiec-lipiec 49*80 mrk. żądano. —  S z c z e c i n ,  
28go m aja: w miejscu 52*20 mrk., na maj-czerwiec 
51*30 m r k ,  na lipiec-sierpień 52 20 mrk.— B e r l i n ,  
28go m aja: w miejscu 51*90 mrk., na maj-czerwiec 
51*30 m rk., na czerwiec-lipiec 51*30 mrk., na sier 
pień-wrzesień 53*—  mrk. — P a r y ż ,  28go m aja: na 
ten miesiąc 53*75 frk., na czerwiec 54*—  frk., na lipiec- 
sierpień 54*50 frk, na wrzesień-grudzień 54*25 frk.

l l a f t a .  W i e d e ń ,  29go m aja: za 50 kilo z dwor
ca z cłem 8*75 z ł r . —  T r y  e s  t, 28go m aja za 100 
kilo bez cła 11*75 złr. —  B r e m a ,  28 m aja: za 50 
kilo 8*25- 30 mrk.— H a m b u r g ,  28go m a ja : w miej
scu 8*90 mrk., na maj 8*90 mrk., na sierpień-grud. 
8*45 mrk. —  A n t w e r p i a ,  2 8 g o m aja : za 100 kilo 
20—  frk —  N o w y  J o r k ,  28go maja, za galonę 
■=2.8 kilo) 8 l/ł ct. pap., w F i l a d e l f i i  8 %  ct. pap.

P eszt 28 maja. Targ zbożowy.
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna pomyślna. 

Obrót około 15,000. Ceny stałe. Żyto, owies i ku- 
surudza po cenach stałych. Jęczmień spokojnie.

Płacono za pszenicę na 76 kilogr. po 9*30— 9*45, 
na 80 kilg. po 10*25 —  10*35. Żyto na 70 kilg. 72 
po 6*25 — 6*40. Jęczmień na 36 —  45 kilg. po 
5*90 —  6*90. Owies na 3 6 — 45 kilg. 5*55 —  5*75. 
Spirytus po 26*50 —  26*75 złr.

W r o c ł a w  28 maja.
Płacono za przenicę w miejscu na 200  funt. po 

19*10 mrk. Żyto na 200 fnt. po 13 mrk. Owies na 
200 fnt. po 12*60 mrk. Rzepak na 100 kilg. brutto 
po 25*25 mrk. Olej po 34*—  mrk. Spirytus po 
50*— . Kukurydzę po 10*80 mrk.

W adow ice 27 maja. Płacono za hektolitr psze
nicy 7— 7*30, żyta 5— 5*20, jęczmienia 4*— 4*10, 
owsa 2*90— 3*— , ziemniaków 1 *40; za 100 kilogr. 
siana 2*50, słomy 2 złr.

N A D E S Ł A N E . (1399.)

Dzwony kościoła św. Salwatora w Wiedniu.
Jego ces. kr. W ysokość Najdostojniejszy Arcyksiążę 

Karol Ludwik wystosował następne pismo do pp. J. 
Hilzera i Syna c. k. nadwornej odlewami dzwonów 
w W iener-Neustadt.

Mające wkrótce nastąpić ukończenie robót budo

wniczych i uroczyste otwarcie kościoła  ̂ źw. Salwa 
tora powoduje mnie jako  protektora tej budowy ko
ścioła wypowiedzieć Panom serdeczne podziękowanie 
i zupełne moje uznanie z powodu skutecznej i mi
strzowskiej działalności Pańskiej przy tej budowie, 
mianowicie pod względem wyrobu i dostawy dzwonów,

Wiedeń, 22 kwietnia 1879.
Arcyksiążę K a r o l  wł. r.

Dzwony te  odznaczające się majestatycznemi tonami 
i najczystszą harmonią, są prawdziwą ozdobą kościoła, 
a fabrykant okazał się pod tym względem jako p ra
wdziwy mistrz. F irm a Hilzera przyjmując tę robotę 
nie liczyła na najmniejszy zysk, lecz uważała za za
danie honorowe, aby sztuce swej postawić pomnik. 
N a wiedeńskiej wystawie powszechnej zbadał dźwięk 
ś. p. dyrektor Herbeck w obecności namiestnika i li
znął go za doskonały; 6 dzwonów waży 213 wiedeń. 
cetnarów, z których największy 107 cetn. Jest to za
służona pochwała dla firmy Hilzera.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

B erlin  29 maja. Księstwo Bismarkowie wraz 
z synem swym Wilhelmem, wyjechali dziś do 
Yarzinrt.

Pary* 29 maja. G r e v y  dekretem nakazał 
nowe wybory najwyższej rady legii honorowej. Do 
Rady weszło sześciu republikanów, między któ
rymi Mignet,"na miejsce bonapartystów. La Repu- 
blique franęaise powstaje na Anglię, żê  ta chce 
w sprawie greckiej sprowadzić kompromis. Jour
nal des Debats twierdzi, że Anglia postępuje w E- 
gipcie równie błędnie jak  dawniej w Turcyi, i że 
przez to Anglia sprowadziła wdanie się Niemiec. 
Niebezpośrednie nadzorowanie Chediwa, lecz bez
pośrednie wdanie się w sprawy egipskie jest ko
nieczne.

Londyn 29 maja. Ośm kompanij piechoty 
morskiej i dwie kompanie artyleryi morskiej, ra
zem 1130 ludzi, otrzymało rozkaz odpłynięcia do 
Przylądka Dobrej Nadziei.

Wybory do Izby deputowanych austryackiej Ra
dy państwa są już we wszystkich 17 krajach skła
dających Przedlitawię, rozpisane. Najwcześniej 
przystąpią do wyborów gminy wiejskie w Austryi 
Dolnej i Górnej, oraz w Krainie, mianowicie 24go 
czerwca, najpóźniej zaś większa posiadłość, a wzglę
dnie najwyżej opodatkowani w Dalmacyi d. 12go 
lipca. Mało więc już zostaje czasu dla przygoto
wań wyborczych, a agitacya jeśli ma pomyślny 
osiągnąć skutek, musi podwójną w ostatnich trzech 
tygodniach rozwinąć czynność.

Wczorajszy telegram petersburski donosząc o 
wyrokach zapadłych w Kijowie na nihilistów, wy
mienia między skazanemi na śmierć pannę Herz- 
feldównę. Przypominamy to z tego powodu, że ko
respondent petersburski do Wiener Abendpost za
przeczył był niegdyś doniesieniom Czasu o istnie
niu w Kijowie panny Herzfeldównej, oraz o jej 
udziale w spisku i aresztowaniu. Najlepszy to do
wód, jak  wiarogodnemi są doniesienia i zaprze
czenia owego korespondenta, a jak Czas dobrze 
był poinformowany o wypadkach % Rosyi.

Onegdaj uchwalił parlament niemiecki ostate
cznie ustawę zamykającą już teraz dowóz przed
miotów mających podlegać nowej taryfie celnej, 
lubo opozycya liberalna usiłowała uratować nie
które towary, mianowicie te, które nie mogą być 
w kraju produkowane, jak np nafta i surowiec. 
Następnie obradowano dalej nad taryfą ceł, a 
mianowicie nad ocleniem drzewu przeznaczonego 
na budulec i sprzęty. Utrzymano tylko wolny 
przywóz drzewa z gruba ociosanego. Komisya 
wyznaczona dla podatku od warzenia piwa odrzu
ciła wniosek rządowy 4 marki od hektolitra słodu 
i naznaczyła 2 marki. Parlament wreszcie odro
czył się do 9go czerwca, po uchwaleniu bowiem 
zakazu dowozu towarów bez cła, uchwalenie ta- 
tyfy przestało być naglącem. Po feryach tych ob
chód jubileuszu cesarskiego wstrzyma także obra
dy przynajmniej do 14 czerwca. Kanclerz wśród 
tego wyjedzie do Yarsinu, lecz wyjazd ten nie ma 
żadnego związku z jego długim później urlopem,

0 którym już donieśliśmy. Biamark bierze bowiem 
urlop dopiero po zamknięciu parlamentu.

Dzienniki rosyjskie i austryackie niechętnie się 
wyrażają o now"ój taryfie celnej niemieekiój, czę
ścią w interesie swoich krajów, częścią zaś z za
sady wolności handlowój. Nordd. allg. Ztg nie bie
rze za złe prasie wiedeńskiój, że niepodoba się 
jej ustawa o cłach, ale właśnie tę okoliczność 
powołuje przeciw prasie w Niemczech niechętnój 
reformom ekonomicznym.

Provinzial Corresp. zbija twierdzenia prasy li- 
beralnój, jakoby zmiana prezydyum parlamentu 
miała znaczyć zwrot w polityce. Organ rządowy 
nie wymienia, że idzie tu o pierwszego wicepre
zesa, który jest członkiem centrum, ale jego ma 
na myśli. Germania też mówi, że centrum obsta
wać będzie za utrzymaniem opłat matrykularnych
1 za autonomią państw niemieckich oraz za ulgą 
ciężarów tych pańsjw przez zaprowadzenie po
datków niestałych.

Nordd. allg. Z'g, która nas dziś w południe 
doszła, mówi w obszernym artykule o zgroma
dzeniu „Związku pokoju" w Medyolanie d. ligo  
b. m. Nie szło tam jednak o pokój, ale wszyscy 
mówcy zachęcali do zdobycia Trydentu i Tryestu. 
Rzeczony artykuł przytacza zdania różnych dzien
ników o tej demonstracyi i dziwi się, dla czego 
sądy nie wdały się i nie pociągnęły do odpowie
dzialności twórców manifestacyj garibaldowskich 
i mówców na zebraniu w Medyolanie, skoro prze
ciw tym objawom stoją ustawy karne włoskie i 
sama nawet konstytucya, oraz bezpieozeństwo 
państw sąsiednich. Nordd. allg. Ztg przypomina 
wystąpienie chartystów angielskich i kary, jakie 
pociągnęły ich słowa. A jednak rząd angielski 
może polegać na monarchicznem usposobieniu na
rodu i moralnej sile rządu; czy zaś wszyscy przy
jaciele Włoch zapragną, aby się kiedyś złudzili?

Jaki cel tego artykułu? czy przeciw Włochom 
jest on pisany a za Austryą, czy odzywa się do 
Niemców i odnosi się do socyalistów i liberałów.

W  wilię przyjazdu Aleko baszy do Filipopolu, 
wyjechał stamtąd jen. Stołypin, oznajmiając wszy
stkim urzędnikom bułgarskim, że są tylko pro
wizorycznie i potrzebują potwierdzenia Aleka ba
szy na swych posadach. Zapewniał także jen. 
Stołypin, że wymarsz wojsk rosyjskich odbywać 
się teraz będzie znacznie rychlej. Główna kwa
tera Stołypina przeniesioną została do Sliwna.

Przez długi czas rozprawiano nad tem, czy 
Aleko basza chodzić będzie w fezie czy w kape- 
uszu. Wczoraj telegrafowano, źe Sułtan kazał 

mu nosić fez. Dziś zaś donoszą do Politische 
Corr.j że Aleko basza przyjmując deputacyę ru- 
melską, która czekała nań w Hermanli, miał fez 
na głowie. Historyczny ten fez oburzył tak de- 
ratacyę, że chciała odejść z dworca kolei. W i
dząc to Aleko, postanowił odbyć wjazd do Fili- 
popola z odkrytą głową. Wiadomość o tem zaj
ściu wywołała w Filipopolu groźne wzburzenie, 
w skutek czego wyjechała naprzeciw Aleko ba
szy druga deputacya z jen. Yitalisem na czele i 
irzedstawiała mu, źe nie powinien upierać się 
irzy fezie. Aleko pomimo rozkazu Sułtana, zro- 
>ił ustępstwo i zamienił fez na kołpak bułgarski. 

Metamorfoza ta wywołała entuzyazm, niezliczony 
tłum ludu zebrany na dworcu pawilonu nowego 
enerał-gubernatora hucznemi oklaskami. Z dwor- 
sa udał się Aleko w orszaku straży honorowej 
młgarskiej do katedry, gdzie u wrót powitał go 
exarcha i zaprowadził do wielkiego ołtarza.

pełnie uskutecznioną. Koirwencya o Nowy Baza? 
została zawartą, aby zajmowanie tego powiatu 
mo“*ło się stopniowo odbywać za porozumieniem 
się z Turcyą, tak, iżby nie zachodziła potrzeb®, 
nowej mobilizacyi, a w ogóle żadnych takich środ
ków, któreby wymagały znaczniejszych wydatków, 

iKonwencya ta nie należy do owych traktatów 
j międzynarodowych, które winny być przedkładano 
1 ciałom prawodawczym; atoli ogłoszoną będzie 
w dzienniku urzędowym. Izba przyjęła znaczną 
większością odpowiedź Tiszy do wiadomości.

B e r l i n  29 maja. Cesarstwo przenoszą się ju 
tro do Babelsberga. Książę Bułgarski był wczo- 
raj na obiedzie u posła rosyjskiego Ubrylla^ dzis 
znajdował się na paradzie, a po obiedzie iłdaje się 
do Poczdamu; jutro zaś wieczór wyjeżdża do 
Paryża i Londynu.

Pary* 20 maja. Akademia odroczyła uroczy
ste przyjęcie M a r t i n a  na pół roku.

W ersal 30 maja. Senat odroczył wczoraj na 
jeden miesiąc interpelacyę G a r  a r  d in  a  ̂wzglę
dem wdzierania się rządu w stan sędziowski. W  Iz
bie deputowanych L o c k r o y  (z lewicy skrajnej) 
cofnął interpelacyę swoją o amnestyę, zastrzega- 
jąo sobie postawienie jej na nowo w razie po
trzeby (wniosek o naganę rządu). Komisya do 
wniosków edukacyjnych F e r r e g o  wnosi p r z y 
j ę c i e  projektów rządowych. W e  wtorek odby
wać się będą rozprawy na wyborem B I an  qu i e  go; 
komisya wnosi unieważnienie wyboru.

Londyn 30 maja. Daily Telegraph donosi; 
Francya proponowała Anglii wspólne^ mianowanie* 
angielskich i francuskich lcontrolorow finansów* 
egipskich z nieograniczonem pełnomocnictwem i 
nieodwołalnością ich przez Chediwa. W  o l s e l e y  
odjechał do Przylądka Dobrej Nadziei.

Londyn 30 maja. Depesza zakładu Lloyda 
donosi, że pod Iquique (port w południowej^ stronie 
Peruwii) zaszła utarczk a między okrętami chilij- 
skiemi „Emeralda14 i „Coradapga" a peruwiańską, 
fregatą pancerną „Indepandancia", w skutku czego 
■wszystkie trzy okręty zatonęły, Bioro Reutera do
nosi* że flota chilijska odparła d. 28 maja atak 
floty peruwiańskiej pod Iquique.

Madryt 29 maja. Minister wojny zapowiedział 
bliskie rozpuszczenie 10,000 wojska i zmniejszenie 
armii do 90,000 ludzi.

B ukarest 30 maja. Rada ministrów posta
nowiła zwołać nową Izbę (konstytuantę) na d, 3 
czerwca.

Ateny 29 maja. Wojsko tureckie ścigająo 
świeżo bandę powstańców złożoną 125 ludzi, wpa
dło na terytoryum greckie i uderzyło na oddział 
wojska greckiego, który jednak zmusił Turków 
po trzech utarczkach do cofnięcia się na ziemię 
turecką po stracie kilku ludzi zabitych.

f*e«er*bM rgr 30 maja. Stan zdrowia W. księ
żnej Maryi Pawłownćj (żony W. ks. Włodzimie
rza, córki W. ks. Meklemburskiego, liczącej lat 
25) przybrał od środy zwrot bardzo zagrażający. 
D. 24 b. m. zaszło zapalenie miejscowe, któro 
przeszło w ropienie.

Ostatnie telegramy „Czasu“.

Buda-Peszt 30 maja. Prezes ministrów T i
sz a  odpowiedział w Izbie niższej na interpelacyę 
I  e l f  ego :  Konwencya z Turcyą zawarta odpo
wiada w istocie rzeczy temu, co o niej dzienniki 
donosiły. Wykonanie ze strony Rosyi traktatu 
nerlińskiego jest w pełnym toku i powiedzie się, 
gdyż wszystkie mocarstwa są zgodne z sobą pod 
tym względem. Wyjście wojsk rosyjskich z pół
wyspu Bałkańskiego nie nastąpiło już 3go maja, 
ponieważ niektóre mocarstwa podpisane na trak
tacie, a w pierwszym rzędzie Turcyą następnie 
zaś Anglia inaczej tłumaczyły odnośny punkt trak
tatu; na to jednak zgadzają się wszystkie mocar
stwa, że ewakuacya musi być d. 3 sierpnia zu-

I i u r s a .  — W i e d e ń  30 maja godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 68*70.— Renta srebrna 
70*75. — Renta złota 80*60. — Losy z r. 1860 
126*30. — Akcye Banku Narodowego 845*—. — 
Akcye kredytowe 270*50. — Londyn 116*50. — 
Srebro — *—.— Napoleony 9*29—.— Lombardy 
89*50. — Losy z roku 1864 161*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 247*10. —- Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 139*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 131*—.— Anglo-Bank 128 80. 
Obligacye indemn. galic. 90*25. _ — Losy prem. 
węgierskie 106*60. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
116*75. — Akcye kolei pó’łn. zach. austr. 135*75. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 95*— . — Marki 57*25. 
Ruble 113*25. — 6% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobwkowzki.

mm
JMłw-łj tąu»jł> piacij żądają ptaoą płscą * taplają

126 - 126 25 R u d o l f a ....................  200 « . 36 - 136 50 Eperiea-Tarn. węg. ozęłó 300 • 67. 76 25 76 5< 4'/. Donau-Dampfach. .  . złr. 105 03 25 *07 -
128 75 129 ‘25 Siedmiogrodzka I . . 200 „ • 1(6 51 107 - Ferdyn. -Nordb. m. kon. • • . 47,'/. 104 90 ------- Inazpruku . . . . . . .

Keglewioha . . . . . . .
20 23 b.) 24 —

160 75 161 25 StaatB-Eisenb.-GeoeU.. 200 „ * 75 - 275 51. .  .  wal. austr. . • • n 98 5t _  _ 10% 16 - 16 *-0
159 50 160 50 Sfldbahn (Lombardy). 200 „ » 89 50 89 75 ,  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 6V, 104 50 105 - Krakowskie . . . . . . . 20 19 25 19 75
28 60 29 — Sfid-nord. Verb. (Par.) 210 » » 101 - 101 50 » poż. 14 milion. 1872 . # Ił 106 75 107 - Ofner (miasta Budy) . , . 40 38 75 39 25

Theissbahn (Cisafiska) 200 ,  » 207 51 207 75 .  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 6 '/, 104 - ------ Paliły . . . . . . . . . 42 35 50 36 —
Tramway W iedeń.. . 170 * „ ■91 2ó 191 50 Frano. Józeta Em. 1867 . 200 • • 93 60 93 90 Rudolfa . . . . . . . . 107, 16 50 17 —

,  „ nowe 70 » • — — ------ „ „ Em. 1873 . 200 n 9 91 50 92 — Salma . . . . . . . . . 42 46 75 47 25
102 - 103 -- Węg. gal. Lupkowska 200 ,  » 

.  Nord-Ost , . . 200 » B
107 — 108 - Ffinfkirehen-Bśrcser . . 200 « « 90 80 91 10 Salzburgskie . . . . . . .

St. G e n o i s .................... ..... .
20 20 25 21 25

85 25 86 - 30 25 131 - Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 m 9 103 60 104 - 42 37 75 38 25
90 25 90 5G » Westb. Stnhlw.. 200 * » 124 23 124 75 * H „ 1867 300 » 0 102 50 103 - Stanisławowskie . . . .  ■ 20 24 25 25 75

102 - 103 - * IH « 1871 300 » 9 101 50 102 - 4V,*/, Tryesteńskie . . .  . 105 120 — 121 —
104 75 —  — Akcye różnych przedsiębiorstw. IV .  1872 300 . 9 — — ------- 4*r57, « . . . » 50 61 - 63 —
100 - 101 — Glognitzerbahn na mon. kon. • 4 /,'/, 93 - ------- W a ld s te in a ......................... ..... 21 32 75 33 25
96 50 ------ Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5'/, _  — ------- Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5 '/, 80 75 81 £5 WindisohgrStza . . . . . . 21 34 25 34 50

100 - — — Gas-Industrie Wied. 90 .  * 92 - 92 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 * 47,'/. 83 - 83 50
82 50 82 75 Liesing. browaru . . 100 „ „ 45 50 46 - „ H „ 1867 300 n 57, 86 75 87 W a lu ty .
85 25 86 75 IH „ 1868 300 n » 80 — 80 50 ii
82 50 83 - Listy zastawne. „ IV „ 1872 300 % 9 75 50 76 50 Dukaty ważne . . .  . . • • 5 50 5 52 

9 3 1 S112 25 112 75 Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200

n 9 72 25 72 75 20 f r a n k ó w k i .............................. 9 30*
9 » 20 95 3: 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 92 — __ __ » » 69 50 ------- Imperyały rosyjskie . . . . . • a 9 60 9 61
73 2 73 51 5'/, Boden Kredit allg. złotem płatne 115 - 115 30 Nordwestb. austr. . . . 200 » » 95 50 96 — Funty szterl. angielskie. . . . •  • 11 68 11 73

5'/, „ „ .  papier. 33 lat 98 75 99 25 » „ Lit B. . 200 » Ił 88 77 89 — Listy tureckie złote . . . . . a a 10 63 10 66
6'/, Buków. Kasy Oszczędności . . — —_ _ _ „ Em. 1874 200 n w 108 — —i _ Srebro za 100 złr. . . . . . a a ----- - -------
6'/, Towa kred. krakowskiego 18 lat 93 — 94 - Pragsko-Dux . . . .  150 bez'/, — — — — Kupony srebrne za 160 złr. . . a a ------- -------

127 - 127 50 7*/, Listy dłnżne Włość. „ 20 lat 97 - ____ Em. 1872 . 150 «• tł — — ------- Marki niemieckie za 100 m arek. a 57 35 57 40
------- 6'/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 91 — ------ R u d o l f a ......................... 300 » 5% 86 50 87 — Ruble papierowy za 100 . . . a a 112 90 113 20

165 60 166 - 5 '/,%  „ .  złote . 36 lat 
4'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .

94 — . . . _ „ Em. 1869 . . 300 « » 84 - 84 50
267 80 268 - 82 — _ _ Em. 1872 . . 300 » m 83 75 84 25
252 75 253 - 5'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . 90 — 91 - „ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
» • 100 25 101 - L w ó w  29 maja.

___ 5'/, ,  „ ft .  nowe 37 lat 90 - 91 -- »
3̂ /.

73 20 73 6e
815 — 825 - 6'/, n Bank. Hipot. lwów. . . . 95 50 95 80 Staatseisenbaha fr. 500 . ------ ------- Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 

5 '/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
a a 263 50 267 —

___ _ — — fi’/, » « Włość. » . . . 97 - 98 - .  Em. 1874 500 . » 162 50 163 50 a a 90 — 91 —
-----  ----- ------------- 5 y, V0 Hipot. Morawskie. . . .  36 lat —  _ „  Em. I . . .  200 i) 5'/. » _w ------- 4% .  .  ,  . . a a 83 75 84 75

846 — 847 - 57, Bank. austr. węg. (National.) mon. k. _ —. — „ Em. II 1874 . 200 w łł —  — — — 5 /, .  « j, «. 37-letme . 90 - - 91 —
___ — -------------

_ ID \  /
57, .  .  „  .  na w. a. 
57, Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

101 35 101 50 Sfldbahn (Lombardy . . 500 fi*. 3'/. 123 40 l*i3 7 0 6'/, .  .  Banku hipot. gal. .  , 95 — 96 25
86 51) 86 7C 94 50 „ « . 200 złr. 67. 106 - 106 25 6’/o .  » « włośoiań. gal. . 95 — -------

118 25 116 76 5V,0/, Real-Creditbank . . . 367, lat 92 50 _ _ Sfldnordd. Verbind. . .  100 r> 4 7 // . 91 50 — — 5'/, Obligi indem. gal. 10% podat. . 89 75 90 75
128 25 128 51 57,70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 

5 7 ,'/o Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,7, .  Boden Credit-Institut. .

102 - ------ ,  .1 1  E m .. 
.  HI „ .

w
•

57.
»

90 -  
80 50 ------

6% „ pożyczki krajowej 
Rubel rosyjski papierowy . . .

* * 95 — 
1 12

97 50 
1 14

99 _ 99 25 „ .  Em. 1875 » 103 — — — Srebro a u s t r y a c k ie .................... • a 99 50 100 50
Tbeissb.-Gesell. . . . n » 92 50 93 - Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25

Priorytety kolei. 
A l b r e c h t a ....................  300 złr. 57,

Węg. gal. Łupków. . . 200 
.  » II Em. 200 
,  Nordost . . . .  300

n » 75 -  
72 50 
75 90

75

05
 

|

1 
I

139 50 73 25 78 75
» » 73 — 

76 - W s n is w s  28 maja.
mb. | kop. rob.|kop.

n »
___ __ _ — Alfóld-Fiume . . . .  200 „ » 84 - 84 00 .  .  złotem . 200 ił » ----------- 89 50

586 — 588 - n « Em. 1874 , 200 „ „ 82 50 83 - „ Westbahn . . . 200 ił » 75 - 75 50 4% Listy zastawne I seryi . . j , 100 —
181 - 181 25 Donau-Dampfsch. . . .  300 „ 100 25 — — .  ,  Em. 1874 200 w • 73 — ------------ 4 •/. - .  II « > • .  . ------------ 100 —
164 - 164 75 * .  100 i 200 „ 67, 104 90 105 20 kupon . — 173
146 25 146 75 i, „ złotem . 200 „ 57, ----------- ___ _ Losy. 5*/. _ .  nowe 1869 r. . ------------ 100 70
2282 2*290 Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 .  bez70 ------------ ------------ kupon . — 216

149 75 160 26 E lż b ie ty .........................100 „ 47 ,7 , 95 50 9 6 , - 5 '/, Donau-Reguł.................. złr. 100 109 - 109 25 4 •/. Listy likwidacyjne . . . . . a ------------ 90 45
245 25 245 75 „ Em. 1862 . . 300 » » 94 50 95 - Premiowe Wiedeńskie . . 100 117 25 117 60 kupon . — 196
116 75 117 - n Linz-Budweis . 200 „ 5'/, 94 25 95 - ,  Węgierskie . . 100 106 50 106 75 Akoye kolei Warszaw.-Wied. . . • ------------ — _

139 25 139 76 „ Em. 1870 . . 200 ,  . 92 — 92 50 3 '/, a Tureckie . . , fr. 400 22 25 22 50 „ „ Bygdoskioj . . 
5*/, Losy Pożyczki prem. ros. 18(

• « ------------ —- ___

135 50 G - .  1872 . . 200 „ U 96 - ------------ K re d y to w e ......................... złr. 100 '71 50 172 — 54 . — — ---- —

lib it> 67 .6 ,  Salłb.-Tyr. 1873 200 „ , 80 40 90 70 Clary 1 42 i, 37 75 38 25 5 '/, ■ a 0  a ii-866 . — —

Kurs pieniędzy i papierów publ.
f to a |r« 8 B « rl H a p łc tb ls J . 

H n h ń w  30 maja.

Babie papierowe rosyjski za 100 rs. . . . . .
Bubel srebrny obrączkowy  ....................
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . .
Dukat ważny  .............................. ....
20 f r a n k ó w k a ..................................
Imperyał ważny ......................................................
Srebro austryackie za 100 tir . . . . . . . .
Kupony sreb. płatne .  ...................................

Listy zastawne i obligi.
84  pożyczka krajowa galicyjska . . ^
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie £
44  listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . |  £
6*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) \  JS
$4  listy „ banku bipot. . . ^  ®
64  listy dłużne galic. zakł. włość. . ) |  g 
5 ’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
64  Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. .
64  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
14  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
. Prioritety banku gal. dla h. i prz. w 

J  44  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
44 listy zastawne Król. Pol. ser. II 
64  lis*Y zastawne Król. Pol. z r. 1869 
44 listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie .  200
,, banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

"*3
a a 
02
II
H

If
U

Krak. (100* 
za 100 rubli' 
[ » IOO rubli' 

.  100 rubli' 
’ „ 100 rubli'

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

Wiedeń 29 maja.

Obligi długu pakstwa.
4%% Renta p ap iero w a .........................
4 V* */, „ s re b rn a ...............................
470 .  z ł o t a ...................................
37»7, Losy z roku 1854 po 250 złr. .

płacę

1.1 75 
1 60 

C6 75 
5 45 
9 25 
9 48 
99 75 
99 -

94 -
89 50 
83 — 
89 50
94 50
95 50

93 -

89 50 

91 —

96 —

98 - 5
9 8 -----
99 75^ 
89 50 g

243 -  
137 50 
257 -

19 25 
23 50

68 45 
70 80
80 60 

u ?  10

zęUaję

113 25 
1 -5

57 75 
6 60 
9 45 
9 63 

100 25 
100 -

91 50 
85 -  
91* 50 
96 50

92 50

94

99

—M
101 50^  
91 50 g

247 -  
141 50

20 75 
25 50

68 60 
70 95 
80 75 

117 75

4 •/, Losy 1 roku 1860 po 500 złr. 
4% ,  „ 1860 ,  100 złr. .

,  .  1864 .  100 złr. .
.  .  1864 „ 50 złr. .

Losy Com o-Renten....................

Obligi indemnizaoyjne.
Czeskie ...........................10'/, podat
B ukow ińskie..............................   •
G a l i c y js k ie ............................... »
Morawskie . . .
Niższo-austryackie 
WyŻBZo-austryaokie
S z lą z k ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ę g ie rsk ie ................................  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ *
57, Obligi poż. kolei węgierskiej , . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4 '/,'/, ,  ,  (za Ostbahn).

* »
» t
t» n
n »

n
7 '/.

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego B anku. 
Boaen-Credit węgierskie . .

,  „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

» > węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
U nionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . • • 
Wied. Bankverein . . . .

,  Lombard- & Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. 
Alfóld-Fiume . . . 200 .  
Aussig TOplitz . . . 210 ,  
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 .
E lż b ie ty ........................ 210 „
Linz-Budweis . . . 200 ,  
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 .  
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 .  
Nordwest austr. . . 200 ,

,  Lit, B. 200 .

120 złr 
140 złr. 
80 ,  

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 * 
600 „ 
200 , 
100 , 
140 „ 
100 , 
100 ,

bez'/,
5%

5% 
» '

5%
n
n

bez'/,
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MIHSI4C MII
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Vlad, fliłkows&iege w Krakowi*

W księgarni J. M. Himmelblaua w Krakowie 
jest do nsbyoia: [H97 2- ]

Orgelbranda „Ensyklopedya poTszecii"
w  88 to m a c h , egzemplarz czjstj i oprawiony

NAKŁADEM I DRUKIEM 
J. A. Pel ara w Rzeszowie

wyszły i są we wszystkich księgarniach 
krajowych do nabycia:

Cybulskiego tV.
R E J E S T R A  E K O N O M IC Z N E
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 

Cena 2 złr. 50 cent. 
Bobrecki J .,

R E J E S T R A  L A S O W E .
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie
niem nowych miar i wag, oprawne 1 złr. 

20 cent.
W tejże księgarni są do nabycia:

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
i mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przy
chodu i rozchodu, c) . Ra porta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe, 
f )  Raporta czynności gospodarczej, g) asy- 
gnaryusze, h) Kwitarynsze, i) Dzienniki 
wyd. obroków, k) Książki do wypłaty pen 
syi iordynarj i, dla sług folw. (1376 1 6)
    II     mm — — — ■mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm—— ■

W aptece E. lenka v  Lciajske
z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie  u czeń .
Wiadomość tamże. (1407 1-3)

Frzy ktatora II , Augusłj anów
są do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
3  p o k o j e  i  k u c h n i a .  [i o i- j

Nasienie ś fb rk ew e
jest do sprzedania ze zbioru tegoro
cznego, czyste, oskrzydlone, po 85 c. 
kilog. Adres: I w a ń s k i ,  leśniczy 
w Ł ę k a c h  g ó r n y c h , poczta 
P i l z n o .  (1401-1-3)

d o i p o d a r z
kawaler, 33 lat liczący, b. słuchacz akade
mii rolniczej w Prószkowie, od 8 lat pozo
stający w większym skarbie — poszukuje 
posady ekonoma lub zarządcy. Łaskawe 
oferty przyj mu e pod adresem W .  T . po
ste restante S o k a l. (1400 1 5)

Dwa mieszkania letnie
w bliskości Krakowa, składające się 
z dwóch pokoi z kuchnią i z jedne
go pokoju z kuchnią, są do wynaję
cia. —  Wiadomość w K r a k o w i e  
w Hotelu ruskim. (1404-1-3)

On cherehe pour les vacances pour 
deux enfants de 11 ans

one Bonne
bien recommandóe.

En cas de convenance il en peut 
resulter un engagement.

A dresser: S t a n .  F e i f f tU C h ,  
C r a c o r i e .  (1377-1-3)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

posiadłość
o pół mili od Krakowa, przynosząca przeszło 
40 złr. miesięcznie; kapitał wymagalny od 
S do 10,000 złr. Bliższa Wiadomość w Skła
dzie nasion, dawniej Jerzmanowskiego, w 
Krakowie przy ulicy Sławkowskiej L. 263.

W tymże Domu amatorowie pszczelnic- 
twa ulepszonego nabyć mogą modele u li 
ramowych wraz z pszczołami za 15-dnio- 
wem zamówieniem. Pojedynczy ul wraz z 
futerałem, okuciem i pomalowaniem olej- 
nem 15 złr., podwójny (z dwoma rojami) 
po 20 złr. w. a. (1403-1-3)

NAJLEPSZE

Pśzjrządy do pras antopfaych
jafcoto: Atrament chemkzay, Prepa
ra t chemiczny, Czernidło płynne i 
gęste, Papier szmerglowy, Gąbki, 

Terpentynę, Dyktorki poleca 
HANDIL POD FIRMĄ

J. lohsltter I Spółka
w  R i e s i o w i e .

(1271-3-6)

Z  wolnej ręki pod korzystnemi wa
runkami do sprzedania:

realność miejska
w Krakowie, z gtuntem i ogrodem warzy
wnym i owocowym. — B iźsza wiadomość 
tamże a właścicieli, przy ulicy P o l n e j  
pod Nr. 58. (1294 3-3)

Giełda.
Finansowe pismo inicrmaff»jne dla prywatnych 
„O er H a p lla l(it»  odcięła rady i wjjaś- 
a.'ń o stanic, kursie i Widokach wscyctaich 
aa tryackich papierów wai Uściowjch, także 
wątpliwych. Numera na próbę na żądanie dar
ni j prze ii reda. oj g w W ie d n ia , K oki- 
markt Wr. 18. [1204 6 6J

W PAŁACU S P I S U
(H rahór, Ryath Mr. 28)

są do najęcia od Igo lipca 1879 r.
■ a  t r z e e l e m  i l ę t r s e :  cztery 

pokoje, przedpokój, kuchnia, pi
wnica i strych wspólny:

BA p a r t e r z e  zaś stancya doża 
z kuchnią.

Wiadomość u stróża pałacowego 
Antoniego Gazika.

Do zawarcia umowy zgłosić się 
da domu pod Nr. 78 ulica S. Filipa, 
I piętro, na Kleparzu. (1131-4 4)

Ślusarz maszynowy i kowal
w sile wieku, żonaty, do objęcia posady V n l  m-J- 
iie parowym, tartaku, gorzelni lab młockarni pa- 
-owy h całkiem uzdolnią y, sznka umieszczeni*. 
Objąó m< żi posadę czy to j*ko rnsszymsta, czy 
ako „Wertlflhrer . Hykojnrą jego zdolaoś-i i pra
cowitości jest pos&dł, atorą d ierźy. — Łutawe 
zgłoazeuit przyjtnnjc pod a 're-em : Ł ud v«I’;i 
Slewsadossłia&i pos‘e rett. S o w y  Sąe®. 

1267 3 3

f | 0 | | f | £ |  wpływowa, któraby chciała 
V d v i l H  za znacznem wynagrodze
niem i pod gwarancyą dyskrecyi ułatwić 
skutecznie otrzymanie jakiejkolwiek posa
dy dla mężczyzny z wyższem wykształce
niem i byłemu urzędnikowi państwowemu, 
zechce podać swój adres pod znakiem: 
„M. H e i t l e r 11 poste restante K rak ó w .

(1348-3-3)

P l l l l f l W  uzdolnione w kra- 
BL B B b B M b J f  wiecczyżnie dam
skiej , znajdą zaraz zajęcie w S a lo n ie  
m ó d  w Krakowie, w Rynku pod Nr. 46 
na pierwszem piętrze. (1406-2-3)

Apteka w EUboe
zaopatizon* we wszelkie środki lecznicze ma zaw- 
ve na składzie świeże wody mineralne tak krajo
we jak i z tg anicine, również i rzyrząiy ch-rugiczne 
wszelkiego rodzrju kosmetyki [1344- J-2]

J ó z e f  B iliń sk i, aptekarz.

A g r o n o m
i kilkoletmą p a .tyką gospodarczą, z naj 
tepsz mi poleca i mi, po zakuje posad/ na 
>rdynrrją td 1 Ls. ca 1879 r. Bl.ższa Wra 
tomoić w fcićr e T warryst â rolnuwgo 
» Krakowie.  (1278 3-3)

polecam się pod skromnemi warun
kami do zarządzania większemi o- 
grodami; obeznany jestem prakty
cznie i teoretycznie w zakładaniu 
parków tudzież modnem ogrodnictwie 
kobiercowem, hodowaniu roślin wa
zonowych i róż, ananasów, jarzyn i 
owoców, posiadam też potrzebne do 
tego techniczne wiadomości. Mam 30 
la t, jestem żonaty i posiadam chlu
bne polecenia. Objęcie posady może 
nastąpić wkrótce lub 1 października 
1879 r .—  Łaskawe oferty w języku 
niemieckim upraszam pod adresem:
K a p s ,  G a r t e n -  I n s p e k t o r  

I n  B u s k  b e l  L e m b e r g .
(1346-2-2)

W Ryglicach
w powiecie Tarnowskim, jest o ś l l i  
b a r a  HÓW rasy poprawnej „N e- 
g r e t t i “ do sprzedania. Wiadomości 
udziela Zarzad ekonomiczny, poczta 
RYGLICE. (1353-3-3)

mmte p o w o d u .

VEL0UTWE
Jestto MĄCZKA RYŻOWA speeysJnle 

przygotowań* i  Bizmutem, 
dlatego to działa l a o z ę i l i w i e  aa skórę,

niedosfrzeżona przystaje do ciała
Dis.ds.je cerze

MOŚĆ MMLII

8 tt« a iyn  P erfem  w P a ry ża ,
9, NA ULICY DF. LA PAIX, 9.

W Krakowi e  n pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintncha i* W. Fenza, — w Czor- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfbm i wytworów toaletowych, 
W Stanisławowie a p. Steefcera apt. (67 43 j

Fabryts. mtb 1 ie k x a y e h
H e ic l t a r d  & C o.

w W ied n iu  III. Marxergasse 17.
(obok Sophienbad.)

Ponieważ nasze składy komisowe w pro
wincjach zupełnie ściągamy, ponieważ czę
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir
my obce lichsze towary sprzedawano, prze 
to upraszamy naszych szanownych kupu
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali.

IHleble o g r o d o w e , b a lk o n o w e ,  
p o k o jo w e  1 sa lo n o w e  sprzedajemy 
odtąd po zniżonych cenach.

Ulustrowane cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (1045-12-)

Sank Galicyjski fila Ha&diit i Przemysłu w Krakowi!
wydaje A s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe płatne sa 30 dni po wypowiedzenia
^ n * * „
6V* » .  .  90

» 180

H A I T O B  W Y M I A N Y
tegoż Baska kupuje i sprxedaje wszelkie efek t*  i m onety na własny 
rachunek i w droda® komisowej. Wykonywa równieś polecenia zawiei 
acowe bez włócznie. ( 1 9 1 2 0)

Kraków dnia 8 października 1878 r. H y F ® k « y a .

B A N K  P O L S K I
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w  dniu 1 4  
( 2 6 )  c z e r w c a  b .  r .  o  g o d z i n i e  l l e j  z r a n a  o d 
b ę d z i e  s i ę  w  t y m ż e  R a n k u  s p r z e d a ż  p r z e z  
l i c y t a c y c  b i b l i o t e k i  b s $ n l s * * w e j ,  składającej się 
z 7,381 dzieł, zawierających około 2 5 ,0 0 0  książek, szcze
gółowo przez znanego specyalistę podług katalogu na rs. 5 ,257

oszacowanych.
Liryfacya odbywać się będzie przez opieczętowane dekla

racje. Cena do licytacyi (praetium liciti) oznacza ®ię na rs. 
3 ,500 , a wadium na rs. 500.

Katalogi systematyczny i inwentarzowo-szafowy, warunki 
licytacyjne i wzór do deklaracyj, przejrzane być mogą w go
dzinach biurowych u Naczelnika Kancelaryi Banku Polskiego.

Warszawa d. 12 (2 4 )  maja 1879 r.

(1373-1-3)

Prezes Banku Polskiego, Rzeczywisty Radca Stanu 
(podp.) B A U M G łA  R T E N T .

Naczelnik Kancelaryi 
(podp.) A .  H E R T Z .

PARYSKIE I WIBSEMIIS HEBLE
bardzo gustowne, trwałe i tanie.

J . « .  &Ł. Franki,
STOLARZE I TAPICERÓW IE, (805-24 )

firma ztl żona 1835 r., odznaczona medalami,
w  W l e d s f u ,  I,ew |t« liłl«y»«S t, IB te e rr  IB su w u sta ra^ R e  N r .  9 1 ,

nel.en dem SohSIlerhofe.
Album mebli (wspaniałe wjdaniei * objaśniłjąojm cennikiem za zastawem 3 złr.

Rgfsts&t famftcjrl
poszukuje umieszczenia. — Bliższa wiado
mość pod lit. L. Z. poste restante Ka ł 
wa ry i. (1337-3 3)

Dr. Tadeusz Dworski
ordynować będzie podczas tegorocznego
sezonu w S z c z a w n i c y  (Miodziuś). 

(1390 2-3)

i T E U i l A W I E C . "
W
S i

Zakład zdrojowy 
z o i t a j ©  o t w a r t y m  2 5  m a j ®  1 8 7 9  r .

K ąpiele slono-siarczane i  ielazisło-slono-siarczano-szlam owe, 
slono-alkaliczne zdroje  rozrzedzające do p ic ia .— Z d ró j, zteany  

naftow ym , zn an y  ze sw ej skuteczności-
tpJjT* Żęfyc» ovcz», ziphs wód lekaiokcd obcych, reatatiraiye i ouii'rnia. Ą R |

O lległosć zakładu i d etacyi koiejowej Drohibrcz j dna mila.
Ni dworcu zns jd się p;.dwody wszo kiê o rodzsja ; zar.ąd przyjmują także zamówienia 

na takowe. — Apteka, cr.ąd pocztowy i telegruficzny w miej.cn.

Ld trz zakrarfu D r .  K U ,  k aj wy radra zlro ia
Zamówienia na pomieszkania mogę być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek k*T( 

ubezpiecza czas najmu. [1120 5-8]

F ran ciszek  K ral. ^
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TBF1TE W  JOD I BROM
kąpiel© ioiailowe Soczaikowine

pod Pszczyną (Pless) w Gór. Szląslui,
Stacha kolei Prawego brzegu Odry.

Otwarcie 15 maja te. r.
Z‘mówienia na ponues k*nia, »id kąpielową. »gęg czoną solankę i g czai Łowickie mydło 

aolankowe tad.i.ż oferty wzgięd-m ził ź?nia skhdów uprasza się nadesłać do i9 64 4)

Earządu kąpielow ego.
HL Restlógo mączka pslywoza dla dzieci.

W ie lb i d y p lo m  h o n o ro w y .

Złote medale
n a

r ó ż n y c h

w y s t a w a c h .

Liczne świadectwa 

x u a E io n i iC y c i i

lekarzy.

SI ']•
Zgłoszenia rodzin do II?o Roozmka T-rzyj- 
®nją się tylko d «  d n i a  1 l i f  c a  b , r. 

Bliższych szczegółów udaiela wydawca
[H21-5-10] fA o g o r obilńskię

Ś. Marcia 43, w kwietnia.

S o i k i r s *
« (, 880?. (1359 2  3

Stosownie do rozporządzenia W y
sokiego Wydziału krajowego z dnia 
4 lutego r. b. L. 58242 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na opróżnioną 
przy tutejszym szpitalu powszech
nym posadę l e k a r z a  (sekunda- 
ryusza) z płacą roczną 400 złr., wol- 
nem pomieszkaniem i obowiązkiem 
zajęcia takowego w gmachu szpital
nym , niemniej z wolnym opałem i 
światłem.

Ubiegający się o tę posadę, ze 
chcą przy swych podaniach przed
łożyć :

a) metrykę chrztu,
b) świadectwo zdrdwia i dowód u- 

wolnienia od wojska,
c) dyplom Dra medycyny, chirur

gii i Magistra położnictwa, lub 
dyplom Wszechmedycyny.

Podanie w powyższe zaopatrzone 
wywody należy przedłożyć najdalej 
do 2 0  c z e r w c a  b .  r .  do Magi
stratu miasta Tarnowa.

Tarnów d. 19 maja 1879 r.

Guwerner
fachowy, ukończony słuchacz filozofii, ka
tolik, metr gimnastyki i tańców, umiejący 
język niemiecki i francuski, mogący się 
wykazać chlubaemi świadectwami i reko- 
mendacyami w pedagogicznym zawodzie 
w domach arystokrackich, poszukuje po
sady nanczyciela prywatnego. — Osoby 
interesowane zechcą się zgłosić listownie 
pod adresem K. Zgodecki, Nr. 261 ulica 
Sławkowska w Krakowie. (1310-3-3)

Mieszkanie na lato
sześć pokoi elegancko umeblowanych 
na świeżem powietrzu i z pięknym 
widokiem, jest na letnie miesiące za 
bardzo przystępną cenę do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w pałacu p. bar. 
Puszeta przy ulicy S t a r o w i ś l n i  ej  
u p. Zarządcy domu. (1345-2-3)

Fortepian
prawie nowy, z fabryki Schreibera.  jest 
do nabycia. Bliższa wiadomość w handlu 
Wgo F. Szukiewicza w Rynku głównym 
przy linii A—B. (1325-4-4)

l o  w j o a j ę o i a
s k l e p  i l o k a l  na restauracyę, 
skład mebli, drukarnię i t. p. w no
wym domu na Kleparzu przy ulicy 
W i d o k  pod Nr. 106, obok bramy 
Floryańskiej. (1335-3 4)

Do sprzedania.
H am len lca  w H roaaie w rynku pr ł lżo

na, o 6 pokojach na p ęt.rzo, nowo wyre t arowa
na, na dole s Iod z pokojami, just z wol<nj ręki 
do Bpri» da na. O wiadomsć dni zą zgło ć dę do 
ałaśc.iiela realn ś i W ła d y sfa w a  *. «oń. 
gkirgo w liruin^e. [lo47 ' i  3]

Wieś

Z n a k  f a b r y c z n y .

Najzupełniejsze pożywienie d l a  n i e m o w l ą t  i słabowitych dzieci.
<;rónuy sk ład  d la  Austryi-W ęgler w  W ied n iu  I . IVag-lerg-aaae 4 .

w -  F .  B E R I i l A K .  - w
Składy w  zachodniej ( .a licy i utrzym ują: w  H rakow ie pp. W. R edyk, A. S iedlecki 
E. S tokm ar, J .  T rauczyński, K. W iszniew ski aptekarze, w B ia ły  E. H eller ap t., w B ochni J . 
Michnik kupiec, w l.ipnifeu E. Sokalski apt., w Przem yślu J .  M aszewski apt., w  Nowym  

Sączu W , F ilipek  ap t., w Tarnow ie L. C hodacki, A. Tenczyn ap tekarze .
P u u iia  9 0  c<. B o  nabycia w e wszystkich aptekach na prowincyi*

O ST R X JSZ SW IE .
W sk u tek  niedawno zaszłego w ypadku, że niszcząc znak ochronny F*. B erlyaba próbo
wano sprzedaw ać jak o b y  z inojej fa 
bryki pochodzącą m ączkę po
rywczą dla dzieci u  Dr. S edlitzkyego 
w Salzburgu, w którym  to  razie zarządzo
no natychm iast sądow e zabranie p u 
szek  w yrobu oznaczonego niedozw oloną 
pieczęcią i 300 cyrkularzy , podaję  n in ie j
szem pow tórnie do wiadomości Sz. P u b li
czności, że p. F . B erlyak w W iedniu ma 
jed y n e  i w yłączne praw o sprow adzania  

Vevey, w m arcu 1879.

g
i sp rzedaw ania m ojej m ącz1 i p< -ż- ■ wczej 
d la dzieci w A ustry i-W ęgrzech , i że 
d latego tylko za ten  «  yrólt porę 
czenie przyjm uję, k tó ry  rym za reje 
strowanym  znakiem  ochron  
n y m n a  w ierzchu je s t  opatrzony, gdyż 
tenże pan ja k  w spom niałem , d la Au- 
s try i-W ęg ier jed y n ie  z m ojej fabryki 
w V evey m oją m ączkę pożyw czą dla 
dzieci sprow adza.

lfen r i N estlć.
G łó w n y  s k ła d  zg ęg zezo n o ^ o  m le k a  s z w a jc a r sk ie g o  z fabryki H. 
_______  ftle«flego w  Y e v e y  hurtownie i częściowo._______ ("949-1 -10)

w Królestwie P< Lkiem, bl s;:o gr«n c; i kolei ga- 
łicŷ ikiój, o tiara1 u 425 morgów polskich, z inwenta
rzem żjwym i martwym i z /upe.nenii tasiewami, 
jest zar*z z wolnej ręki pi d korzjs nemi wsroi ka 
m do s rzed n:a.— Błższa wiad mość w Kr: ko- 
w» u p. I ILIŃSKIEJ prry ul. Rajskiej p d N . 
168 naprzeciw koszar. [1343-2-4]

bardzo p i ę k n y  i i n t r a t n y  
m a j ą t e k ,  z obszarem 
1750 □  “morgów. Czysty do
chód prawie 7%  przeważnie 
z roli. Bliższych szczegółów 
udzieli Adwokat D r. Boinski 
we L w o w i e  przy ulicy Tea
tralnej pod L. 1. (1314-4-4)

:3 C 3 C 3 Ó J

Niezaiolny środek do ly tp i ia
s z c z u r ó w  i  m y s z y

te m  Big s z c z e g ó ln e j  z a le c a ją c y , ż e  a a  ż a 
lne e re e z tą  z  z w ie rz ą t  domawyefi n ie  d z ia ła  

t r o ją c a .
C e o a  p u s z k i  m n ie jsz e j z ł r .  1*—

„ „  większej ,  160
Distać można wraz z przepiłem użycia pod 
adresem: 8 t .  W ó j c i k  mag farmacyi 
* U ś c i a  J e z o i o E i e m ,  poczta 8 1 «- 
d 11 s z o w i o e. (1272*8 12)

VózM dla dzieci
w najlepszych gatankaeh X ttZOlBf 
hiszpańskiej na rysorath, koust uk 
c / i  amerykańskiej, pele cum w naj 
większym wyborze i najnowszych 
f  .sonach po S iJ la A sx p h  OCBftOk; 
również materacyki i kołderki we 
wszelkich gatunkach. Illnstrowane 
cenniki na żądanie franco. (1140 6 10)

I W
Rynek, linia A. B . L . 35.

od e n t »  rulon i wyżej.

I HDfSII
w Hrakowie.

[1328-4-20]

Prawdziwa Irowianla
majowego zbioru, wprost z cieląt pod kon
trolą rządową zbierana, znajduje s ię  na 
składzie w trzech formach, to jest w ru- 
reczkaeh szklannych, na lancetach kościa
nych i  na płytkach szklannych, szczegól
niej w dwóch ostatnich formach najdłużej 
się konserwująca, w  a p ie c e  S to c h - 
m ara w  K r a k o w ie . (1355-2 6)

M E B L E .
Do sprzedania 3 garnitury mebli, przy 

Pl acu  S z c z e p a ń s k i m ,  w domu Wej 
Żeromskiej ,  na I. p ętrze, naprzeciw lo
kalu Towarzystwa Muzycznego. Można je 
widzieć codziennie od godz. 4ej do 7ej po
południu. Ceny stałe. (1394-2-3)

Si iLsżai e Mob K.^oLTi
w Z a k r zó w k u  za Wisłą we dworze. 
Bliższa wiadomość tamże. (1388-2-3)

Szczególności
firmy O T T O  F E A IZ i

w  Wiedniu, M ar iahilfer strasie 38.
Ces. król, w yłącz, uprzyw .

P U R I T A S
mleko cdmUdzfjąoe tłosj.

,PU R ITA S" nie je s t  żadną farbą na w łosy, 
ty lk o  płynem  do m leka podobnym , k tó ry  p osia
da tę  cudow ną własność, zo siwe w łosy odm ładnia, 
to jes t w krótce, najdalej w i rzeciągu 14 dni p ier
w otną barw ę przyw rócić może.

F laszka  „Puritas" kosz tu je  2 złr.

8 hneegló kchen. S S , 5 ”S:
aletow y pod w zględem  skutecznośc i, dobroci i 
w ytw orności n ie  m oże konkurow ać z śnieżycą 
ranną. W yrabiany z olejnych, orzeźw iających sub- 
stancyj, usuw a ten  środek  w najkrótszym  czasie 
w szystk ie nieczystości na  skó rze  i nadaje p łci 
m ieniącą białość, św ieżość i delikatność. Cena 1 złr.

Wiedeński Eudr toaletowy,
śnieżyca ranna (Schneeglockchen) b iały  i różowy, 
dobrze się trzym ający  i niew idoczny na tw arzy, 
w ytw ornej dobroci. Użycie teg o  pudru  polecić 
m ożem y po pierw otnem  użyciu płynnej kompo- 
zycyi śn ieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie tw arzy  łagodności i delikatności. Cena

Jaczki 60 ct.

Dylariiyna
m iękk iej, k tó ra  n ie pozostaw ia tłuszczu. Cena 
flakonu 80 ct.

pom ada ze szpiku wofo*
S M w ego, sporządzona podług  m e

dycznego przepisu, służąca do upiększenia i k o n 
serwow ania włosów, zapobiega w ypadaniu, chroni 
od tw orzenia się łupieżu i wzm acnia skórę  na 
głowie. Cena w ielkiego sło ika  1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy,
z zielonych łupin  orzechow ych ma ten  w yborny 
przym iot, że nadaje  białym , siwym  i rudym  wło
som kolor na turalny  ciemny. C ena flak nu  1 złr.

U l a n ,  i /V środek  zupełnie nie szkodli- 
1/ C U . U P ,  Wy  (]0 farbow ania w łosów i 

brody, zapom ocą k tó rego  zafarbować m ożna b ro 
dę p iękn ie  ciemno lub na  czarno. Cena paczk i 
z przyboram i 3 złr.
Ti T*A Tt i H  na włosy.) Najlepszy środek
U  l  t* J * * najporost włosów sporządzony z ziół, 

najdoskonalszej skuteczności d la  w łosów i na 
głowę, p rzysparza  transpiracyę, zapobiega tw o 
rzeniu  się łup ieżu  i w ypocinom , wznieca porost 
włosów, szczególnie po p rzeb y te j chorobie ja k o  
to : tyfusie, ospie, połogu itp . C ena w ielkiej flasz
ki zlr. 1 ct. 50.
TT i TVn A  t r i m  D balsam iczna woda do ust, 

!■* AA IV1 C  J i  C7, a 0 konserw ow ania zębów
i do . usunięcia n ieprzyjem nego odoru. 

Nader błogiej i orzeźw iającej skuteczności Cena 
w ielkiego flakonu złr. 1 ct. 20. (1327-2-12)

Składy: W  H rakow ie u  p. Stockma- 
ra apt. H . W iśn iew skiego ap t.; we Lwo
w ie  w apt. pod srebrnym O rłem  Z, Ilu- 
c k era ; w  T arnopolu w apt. u  Fr. Jam rogiew i- 
cza ; w S try ju  w apt. J .  Z górskiego i A . Klibla, 
w Stanisław ow ie w  apt. u F . S techera  i A lbina 
A m irow icza; w  P rzem yślu  J . Maszewski ap t.:

B e z  b o lo
1 bez wstrzykiw ania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież b iz c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą w edług z u 
p e ł n i  , n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonój 

w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowój,
tak  ś w i e ż o  pow stałe jakoteż  bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 3 8 )  s z y b k o

a r  lir . ISartma sin,
członek lekarsk iego  w ydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.
W yleczą tak że  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u  k o b i e t ,  n iepłodność,b ladacz- 
kę, u p ł a w y ,  pBT- o słab ien ie  m ęs
k ie , b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k iłę  i wrsody w szelk iego  rodzą- 
J o . L istow nie takież same ordynow anie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Cxoioukami Druk arm „UZAdU‘ Udpowiud&ialuy rx$dcx Drukuui Jósef Łakoańsks,


